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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3 po południu.

Przedpłata w yn o si:
MIEJSCOWA : kwartalnie 3 ztr. 75 centów 
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Z przesyłką p o cz to w ą :
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* Francji i Anglii 23 fra Ów \
» WJoeh.........................25 * /  h
* Belgii i Szwajcarji 18 n I n
„ Turcji i ks, Naddua. 18 n 9 %

Namcr pojedynczy  kosztuje 8 cnt.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE : Bióro Administracji t iazetj 

Narodowej iwiy ulicy Nowej, pod ] i.-zbą 291. 
W KBAKOWIE : Księgarnia dóaefa I zecka w
rynku. W PARYZl) : na całą Francję i Anglię 
iedynie p. pułkownik R actkow ski, rue dii' poni 
d« Lodi Nr. 1. We WIEIlNIU : p. A. O ppellk , 
Wollzeile, 28; ludr.iei pp. Hansensteln ł  y 0 - 
gler , Nener Marki Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU ; pp. H u t e u t c ln  
i. Fogler. W BEBLENIE ; p K ndolf Mosse.

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplutą tlen i, 
od miejsca objętości jednego wierszu uiol>uyiu 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cni. za ka
żdorazowe umieszczenie.

Listy reklam acyjne nieopieczętowane me 
ulegają frankowaniu.

Mannakrypta drobne nie zwracają się, lecz 
bywają nitzezout.

Lwowski teatr niemiecki.

Już cztery lata mija, ja t  sprawa fundacji 
Skarbkowskiej przez dr. zyblikiowicza poruszona 
była w sejmie. Jnż trzy lata blisko jak sejm u- 
cbwalił polecić Wydziałowi krajowemu, aby zniósł
szy się z Radą miejską, jeśli ta odstąpi od zawar
tej z hr. Skarbkiem ugody poczynił potrzebne kro
ki o zwinięcie teatru niemieckiego we Lwowie.

Rada miejska we Lwowie uchwaliła zwolnić 
fundację hrabiego Skarbka od przyjętego ugodą a 
na rzecz miasta zaintabulowanego obowiązku, utrzy
mywania niemieckiego teatru. Na podstawie tej 
uchwały W ydział krajowy wystosował pismo do ce
sarza o potwierdzenie tej nowej umowy fundacji 
skarhkowskiej z miastem, gdyż i pierwotny przy
wilej skarbkowsłri był właściwie tylko potwierdze
niem cesarskiem kontraktu, między hr. St. Skarb
kiem a gminą miasta Lwowa zawartego. Miasto 
Lwów, wówczas gdy jego majątkiem urzędnicy wła
dali, nabyło z nakazu wyższego przywilej na teatr 
niemiecki od jednego Niemca, który go posiadał 
Gdy hr. Skarbek budował gmach teatralny i za
kładał fundację drohowyzką, miasto na lat 50 od
stąpiło mu ten przywilej, a cesarz potwierdził tę 
cesję. Na fundacji zaś skarbkowskiej zaintabulo- 
wano na rzecz miasta obowiązek utrzymywania te- 
atrn niemieckiego aż do r. 1892. Jeżeli więc teraz 
miasto zwolniło fundację od tego obowiązku, to nie 
można zmuszać fundacji skarbkowskiej do utrzymy
wania teatru niemieckiego.

Ale inne zapatrywanie jest w Wiedniu. Tam 
dowodzą, że jeśli cesarz potwierdził przeniesienie 
na lat 50 przywileju z miasta na fundację skarb- 
kowską, to zwolnić miasto nie może fundacji skarb
kowskiej bez potwierdzenia tego zwolnienia przez 
cesarza. Minister więc spraw wewnętrznych z u- 
chwały Rady ministrów na podanie o to potwier
dzenie odpowiada odmownie.

Przywilej teatru stanowił część majątku mia
sta. Nabyto go od prywatnej osoby za grube pie
niądzu. Miasto odstępuje potem ten przywilej zno
wu prywatnej osobie na lat 50, a że za czasów 
abuolulnych miasto uważano za m ałoletnie, więc 
każde rozporządzenie majątkiem miejskim potrze
bowało potwierdzenia wyższego. Podano więc i u- 
gode miasta z hr. Skarkiem do potwierdzenia A b 
solutne rządy ustały, więc teraz miasto powinnoby 
władać nieogianiczenie swym majątkiem, powinno 
Uważane byc za pełnoletnie, i jeżeli przed upływem 
tych pięcindziesiąt lat układa się z fundacją 
skarbkowską, zwalnia ją  z nałożonego na nią obo
wiązku i znowu bierze przywilej w swe posiadanie, 
toć władza polityczna niema prawa żadnego, 
wzbraniania tego miasta.

Ale pan minister spraw wewnętrznych twier
dzi, że przywilej skarbkowski jest i ugodą między 
fundacją skarbkowską a rządem. Rząd bowiem u- 
wolnił gmach teatralny od podatku na lat 30, więc 
rząd ma prawo żądania, aby fundacja skarbkowska 
dopełniła warunków tej ugody, i utrzymywała te
atr niemiecki.

Na to odpowiadamy, że rząd uwolnił od po
datku fundację skarbkowską nie dlatego, że przy
wilej teatru na nią przeniesiono lecz dlatego, aby

mogia fundacja dobroczynna istnieć i rozwijać się. 
Dla tej dobroczynnej fundacji potwierdził i ugodę 
z miastem o teatr. Na mocy tego uwolnienia od 
podatku miał i ma rząd prawo domagania się jak 
najprędszego urzeczywistnienia zakładu dobroczyn
nego. Ustęp w potwierdzeniu aktu fundacyjnego, 
uwalniający od podatku gmach teatralny, wyraźnie 
powiada, iż uwolnienie to przez wzgląd na do
broczynny zakład cesarz zarządził.

Niesłychaną jest rzeczą ażeby możua kogoś do 
wykonywania przywileju zmuszać. Gdy po 23 la
tach miasto wróci napowrót do przywileju na te- 
atrz niemiecki, czyż i wtedy będzie rząd zmuszał 
jo, aby wykonywało przywilej, aby utrzymywało 
teatr niemiecki ?

Lecz co tu długo rozprawiać! I miastu i fun
dacji skarbkowskiej w czasach absolutnych na rzecz 
germanizacji narzucono przywilej teatru niemie
ckiego. Dzisiaj, chociaż rządy absolutne ustały, 
to niemieckie rządy parlamentarne wyszukują roz
maite pozory, aby się ani miasto ani fundacja 
skarbkowska od tego przywileju uwolnić nie m o g ły !

Czuje jednak ministerstwo, iż pomimo tych 
wszystkicn pozorów niepodobna będzie utrzymać ten 
krzywdzący dobroczynną fundację skarbkowską i 
krzywdzący prawa narodowości polskiej przywilej. 
W ięc chociaż kategorycznie unieważnia nową ugodę 
fundacji z miastem, uwalniającą ją od obowiązku 
utrzymywania teatru niemieckiego, to jodnak w 
swej wysokiej łaskawości oświadcza gotowość tra- 
ktzwania z fundacją skarbkowską, objawia chęć 
ulżenia jej eokolwiek tego ciężaru. Ba co^ więcej, 
ministerstwo oświadczać ma nawet gotowość równo
uprawnienia teatru polskiego z niemieckim! jak 
gdyby Galicja z dwóch narodowości, jak Styrja, 
Morawa, Czechy, się składała, z polskiej i niemie
ckiej ! Ministerstwo wzywa Radę administracyjną 
fundacji skarbkowskiej, aby poczyniła mu wnioski 
w tym duchu, i gotowe jest wziąć utrzymywanie 
teatru niemieckiego we Lwowie na koszt rządu, je 
śli fundacja skarbkowska zobowiąże się do płaceuia 
rocznie teatrowi niemieckiemu pewnej kwoty.

Z tego oświadczenia ministerstwa wypływa ja 
sno, iż chodzi mu wyłącznie i jedynie o byt teatru 
niemieckiego we Lwowie, o utrzymanie tego środka 
germanizacji we Lwowie! Jestto ta sama polityka, 
ten sam system, którego tak zawzięcie się trzyma 
obecne, centralistyczne niemieckie ministerstwo we 
wszystkich naszych stosnnkach, wobec wszystkich 
nurodowych żądań kraju, tak co do szk ó ł, jak co 
do urzędów. Ustawy sejmowe od razu wpro
wadzały do wszystkich urzędów język polski jako 
urzędowy. W ięc ażeby uratować język niemiecki, 
chociażby na lat trzy w niektórych urzędach, a we 
wszystkich chociażby do niektórych czynności, 
nie przedłożyło ministerstwo ustaw sejmowych do 
sankcji, lecz wydało rozporządzenie. Argument 
znalazł się szybko. Ozuaczenie języka urzędowe
go —  ma należeć do władzy wykonawczej! Teraz 
dla uratowania teatru niemieckiego stworzono sobie 
także argument n ow y , iż przywilej jest ugo
dą bilateralną, której jedna strona znosić nie- 
niema prawa, a każą fundacji wchodzić w trakto
wanie z rządem, który nie mogąc wyłączności przy
wileju teatru niemieckiego utrzymać , ofiaruje ró
wnouprawnienie polskiego z niemieckim ! W  spra
wie języka wykładowego na uniwersytecie tutej-

„ ł /i i i , ministerstwo ma także wystąpić^ z róWuOu- 
prawnienieir polskiego i niemieckiego języka i

Tak sprawa teatru niemieckiego stanęła obe
cnie. Rada administracyjna już na posiedzeniu w 
sifjotę ma wziąć pod rozwagę reskrypt mimsterjal- 
n „. Coby ucz/n ic powinna, nad tem zastanowimy 
s., w następnym artykule.

korespoitdoiicji Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 19. czerwca.

A  Petarda prazka uapsuła wieie krwi i narobiła 
dnio hałasu. Tutejszym organom po większej części 
zawisłym, brakowało dotąd wskazówki z góry, z jaką 
râ lą konstytucyjną mają występywać wobec lego wy
padku, ztąd nieporadność i rozmaitość zapatrywania 
się na rzecz. Jedni występowali z planem nieco śmiel
szym, aby na potardę odpowiedzioć armatami, drudzy 
przemawiali za ostrzejszą kontrolą policyjną, żadnemu 
i na myśl nie przyszło szukać w niesmaku, i niezado
woleniu mieszkańców genezy tego rodzaju drastycznycn 
objawów, doradzać użycia środków odpowiednich (wię- 
cqj rozumnych) zapobieżenia złemu.

Teraz urzędowa gazeta prazka w wieczoiaem 
swem wydaniu, niejako z kłopotu, wybawiła chwiejnycn 
i  niepewnych, co robić? skoro się oświadcza za e- 
wentiialnością ścieśnienia swobody prasowej.

Dziennik urzędowy przyznaje na wstępie, że mi- 
uidterjum znosząc stan wyjątkowy w Pradze, wiedzia
ło, iż tym aktem nie przejedna opozycji czeskiej.

Powiada , że były zagrożone wprz ód porządek i 
bezpieczeństwo (stare formuły pozostały niez mienione z 
dawnych czasów) skoro spokój wrócił i stan oblężenia 
zniesiono. Ministorjum ufuość swą pokładało w narodzie 
czeskim czyli jego większości, i to zaufanie zostało u- 
sprawiedliwionem. Mimo podburzać naumyślnych, mimo 
gwałtownych mów, na taborach przeciw rządowi wy
mierzonych, ludność czeska na legalnym pozostała 
gruncie

Ale za to dzienniki opozycyjne w ostatnich cza
sach rozprawiają w taki sposób, że się poczucie prawa 
i legalności systematycznie podkopuje w pojęciach lu
du. Zacytowawszy kilka ustępów, powyrywanych tc z 
1 • to z owej gazety czeskiej , kończy Pr<sgsr Z ig .: 
„wolność prasy jest to „dobro wielkiej wartości,* i 
tarczą wolności, jeśli jest właściwie użytą, aie naduży
wana w sposób bezmyślny, staje się albo zabawką dzie
cinną, albo sprowadza przesilenia, w pośród którycn ona 
sama, to jest prasa czyli wolność druku, pada ofiarą 
sytuacji.

„Chcielibyśmy, aby nasze opozycyjne dzienniki 
dobrze to sobie rozważyć zechciały 1“

Uwaga w całej tej sprawie nasuwa się sama 
przez się: Jak to pogodzić jedno z drugiem, że mini- 
sterjum przy każdej sposobności wygłasza konieczność i 
nienaruszalność swych praw, tak zwanych zasadniczych, 
skoro tylko jest mowa o jakiejkolwiek zmianie ua dro- 
dzo legalnej, prawodawczej, której zmiany domagają 
się np. całe kraje, a tu ni ztąd ni zowąd każe za po
średnictwem urzędowego pisma ogłaszać swoją myśl poli
tyczną, że jeśli opozycja głośuo będzie oponować, to jej 
zamknięte zostaną usta mimo tych, w inuych razach 
pilnie strzeżonyeh Grundrtchtów, które zabezpieczają 
wolność prasy, i dla której wprowadzoną ma być w 
życie instytucja sądów przysięgłych.

Komentarzów tu nie potrzeba, tylko z powodu

dotkniętej instytucji „Jury", wspomnieć wypadr o tu- 
tejszem zgromadzeniu, o stowarzyszeniu dla „przestrze
gania praw ludowych*. Na cstatuiem posiedzenii prof. 
łield mówił o sądach przysięgłych, robił paralele mię
dzy sądami innych krajów, i z tych mu się najhardziej 
sprawiedliwem wydało Urządzenie amerykańskie, gdzie 
rząd, czyli władza, wcale się nie mięsza do sporządza
nia listy wybranych do funkcji „Jury*.

Masaidtk powiada, że wszystko, co stworzy! li
beralizm auStrjacki, jest fuszerką («tn verpfutchtes 
Work), przeznaczone na skompromitowanie zasady pra
wdziwej wolności.

To mówili w Wiedniu Niemcy, ale ani dotowani, 
ani z natchnień biura prasowago żyjący...

Rząd węgierski zwołuje spadkobierców po św. p. 
hr. Bathyanym Kazimierzu, któremu skoufiskowauo do
bra w r. 1848 Kisbcr, z tym dedatkiem, że Rada mi
nistrów postanowiła wypłacić im jako ekwiwalent
1,700.000 złr. za Kisber zabrany.

Kisler skonfiskowany, przeznaczony zosUl na sta
dniny państwowe całej monarchii. Koncept konfiskaty, 
obrócenie jej na cel powyższy, zcentralizowanie, dziali 
ekonomicznego, jakim jest chów koni na ziemi Arpa- 
dów, na rzecz całej Raknsy, nie powstał w głowie 
Wigrów tylko Niemców.

Dzis o oddaniu stadnin, cuw j Usgtzti* —  Przędli - 
tawii, niema mowy. Korzyńć pozostanie Węgrom —  ? 
odium niewęgierskim działaczom.

Dziwić się wypada, jak niektóre organa ni ©cen
tralistyczne i nie-niemieckie, wzmiankując o dyfferen- 
cjach, tyczących się Kisbeni, przepomniały o arcydra- 
iliwej politycznej stronie konfiskat, samowoli itd . z r. 
1848. Węgrzy co do tego mają dobrą pamięć, choć 
z nią nie często występują.

Usbatts podaje telegram z Niżnego Nowgorodu, że 
biskup Łubieński w przejeżdzie niebezpiecznie tam za
chorował, i łe wezwał do siebie księdza katolickiego. 
Lekarze wątpią o wyzdrowieniu biskupa. (Jui umarł 
P r.)

Paryi d. 17. czerwca.
(Al. W.) Zapowiedziaue na 28. otwarcie Ciała 

prawodawczego nastąpi niezawodnie. Cesarz w wigilię 
dnia tego wyjeżdża z Paryża do Beanvaia, ale mowy 
luoczyatąj przy z M w iu  sagi jowć ai» Łęti ia. Co 
będzie robić to zebranie Cuda prawodawczego ? Czy 
sprawdziwszy wybory posłowie spokojnie się rozjadą, 
radzi z siebie, lub też zaczną spory o czemkolwiek- 
bądf prócz budżetu? To dotychczas niewiadomo, Rzą- 
uowa większość pragnie po sprawdzeniu wyborów usu
nąć się do ognisk rodzinnych czyli far nienle, ale 
wcale inną myśl mają republikanie, których jest 29, i 
całe opozycja.

Przed sprawdzeniem wyborów chcą oni podnieść 
sprawę prezesa. Dawniej Ciało prawodawcze wybierało 
sobie samo prezesów i wiceprezesów. Tak było za rze- 
czypospolitej i za restauracji. Teraz inaczej. Dziś za
stanawiają się dzienniki: Czy cesarz Napoleoń tę po
zornie małej wagi sprawę, uprzedzając zjazd sam, za
łatwi w myśl dawnego prawa ? czy znowu ze swej rę- * 
ki wyznaczy Schnejdra ? (Już go mianował p. r.)

Ale przypuściwszy, że ta sprawa jakoś zostanie 
załatwiona, choćby wbrew woli opozycji, to już samo 
sprawdzanie wyborów nie odbędzie się cicho. Dzienniki 
francuzkie codziennie podnoszą cale szeregi nadużyć, 
jakie kandydatury rządowe za sobą pociągają.

Trzeba podziwiać i przebiegłość merów i razem

P  o

Koroniarz w Galicji
c*yli

w a g i p o -w i b. t o
Sikiee iotpóictane prttt N. i f .

R o z d z i a ł  IV .
(Ciąg dalszy.)

(W którym bohater tej powieści robi małe fiasko z po
rodu nie zręcznie zadanego „szyku* i opuszcza Błotni- 
cąany),

Pan Artur uważał przedłużenie swego pobytu 
^  Błotniczanaoh za*koniecznie potrzebne z dwóch 
Przyczyn: chodziło mu o odzyskanie bagażów, skon
fiskowanych na wózku p. Asakasowicza przez wła
dze narodowe, i o bliższą nieco znajomość z piękną 
^Ptóskarzowną, której się tak „grubo* podobał. 
Zw ykle, jeżeli chcemy zostać w jakiem miejscu 
dłużej niż potrzeba, mamy do tego dwojakie przy- 
czyny _ _  j edne wobec świata, a drugie wobec nas 
aurych. Powiadają n. p. różni złośliwi ludzie, ze 

Pp- delegaci galicyjscy, jeżeli zostali w M ledmu 
flieco dłużej, niż było potrzeba (owe „nieco* wyno- 

podobni i  dwa lata) —  to mieli do tego . . . . .  
akże dwojakie przyczyny. Dwoistość ta była je

dnak tylko pozorną, bo choć powiadają, że niektó
ry z tych panów starali się nietylko o wielkie 

Koncesje dla kraju, ale także o małe koncesje dla 
rebię, to każdy nieuprzedzony przyzna, że dele- 

sat jest tylko cząstką kraju, a więc, jeżeli kraj
■test =  a , to delegat jest =  — z czego wynika, 
U n i
z starając się o koncesje dla kraju i dla siebie, de-

legat miał na oku r e z u l t a t P o n i e w a ż  a- 

°  +  — >  <», więc delegat tego rodzaju dą-

|ył do większego, i świetniejszego celu, niż taki, 
upominał się ciągle tylko o rezolucję, bo ta, 

^ d łu g  powyższej formułki jest =  a. Oto mate
matyczny dowód, że postępowanie delegacji galioyj- 

w- VVmil,]i u było jak najlepsze, i potrzeba nie 
pierwszych elementów algebry, by tego nie

pojąć od razu. Mamy atoli nadzieję, że nie jeden 
szanowny P. T . Galicjaniu, który się zuajdzie w 
tein smutnem położeniu, iż ścisłość mojego wywo
du usunie się z pod kontroli jego wiadomości ma
tematycznych, uwierzy mi na słowo. Jest to tra
dycyjną, domową naszą cnotą, wierzyć, kiedy się 
nie rozumie. Szło raz dwóch demokratów narodo
wych przez ulicę Syktuską, we Lwowie, i jeden 
tłumaczył drugiemu, że zbawienie Polski jest tyl
ko w jej rozpłynięciu się w Słowiańszczyznie. K o
lega ani rusz wierzyć mu nie chciał, ale gdy przy
szli przed księgarnię Igła, tamten schwycił go za 
ramię i wskazując na wystawioną w oknie bro
szurę, zaw ołał: —- Nic wierzysz ? No, to czytaj! -  - 
Demokrata począł sylabizować i wysylabizował: 
Maran a t h —  A  co, wierzysz teraz ? —  Ha, prawda! 
odrzekł niedowiarek, zapłoniony po same uszy, nie 
wiem, czy dlatego, że teraz dopiero uwierzył swe
mu koledze, czy dlatego, że nie wiedział, co zna
czy rmran atha, i czy to jest po francuzku, czy pC 
łacinie, czy może po szwedzku ? To pewna., że 
każdy mówca i każdy autor najwięcej może liczyć 
na tych, którzy go nie rozumieją —  i ja  też w po
wyższym wypadku spodziewam się mieć po mojej 
strouie tych wszystkich, co się nie uczyli matema
tyki, a to, czy są już radcami edukacyjnymi, czy 
jeszcze nie.

Zarzuci mi kto może, że cała ta dygresja nie
ma nic wspólnego z przygodami mego bohatera, że 
odnosi się do wypadków daleko późniejszych, i że 
powinienbym był raczej pójść od razu z p. Artu
rem do apteki błotniezańskiej. Ale proszę uważać, 
że p. Artur także nie od razu tam zaszedł, a prze
cież musiałem ezemś zapełnić tę przerwę. Wszak i 
w teatrze, między jednym aktem Dziewicy orleań
skiej a drugim, muzyka gra zwykle owe kadryle, 
które już trzy generacje Lwowian umieją na pa
mięć, i których nauczy się dalej sam nawet kro
nikarz teatralny Dziennika Lwowskiego. Będzie to 
zresztą pierwsza rzecz, której się ten potężny este
tyk w życin swojem nauczy. No —  ale i to nie
ma nic wspólnego z moją powieścią, a p. Artur 
jest już na gauku małego i schludnego dworku, nad

którym stoi napis: „Apteka Bartłomieja Odwarni- 
ckiego, pod królem Janem Sobieskim.* Nowa zdo
bycz p. Artura nazywała się tedy panna Katarzy
na Odwarnicka. Jeszcze parę kroków, a p. Artur 
był w sieniach, zkąd wprowadzono gc przez drzwi 
nń prawo do dużego dosyć pokoju , w którym stał 
długi stół', nakryty białym obrusem , z dwu
dziestą przeszło nakryciami.

• i Ludno tam było i gwarno, a dym tytoniowy 
ścielił się w tak gęstych obłokach mimo otwartych 
okien, że z początku najbystrzejszy wzrok zaledwie 
mógł dostrzedz, co się działo o  dwa kroki od wcho
dzącego. Dopiero po niejakiem obyciu się z tą at
mosferą ujrzał p. Kukielski, że wszedł między to
warzystwo złożone z kobiet i mężczyzn, i że mię
dzy tymi ostatnimi najwięcej było zuzuglerów. (T e
chniczną nazwą: zuzuffler ochrzciły były  c. k. wła
dze każdego, co zdążał do powstania w Królestwie 
i w krajach zabranych —  im  dalej w głąb kraju, 
tein więcej było takich zuzMglerów, którzy wiecznie 
z d ą ż a l i  do powstania.)

Na widok p. Artura zbliżył się do niego go
spodarz domu, i powitał go tak serdecznie, że wa
leczny major omal nie wyzionął ducha w jegc ob
jęciu. Następnie przedstawił go obecnym jako pana 
Laorszad, bo w tej formie nazwisko de la Roche- 
Ohouart utkwiło w pamięci zacnemu farmaceucie. 
Pan Artur skrzywił się na to trochę, zwłaszcza 
gdy niektórzy cucyglery zaczęli powtarzać po cichu: 
Laorszad, Lalimonad, itd.

—  Przepraszam pana wycedził pan major przez 
nos i przez zęby, z arystokratycznym półuśmiechem, 
pragnę zachować moje incognito i dla t y c h  p a 
nów,  nazywam się major Jan W ara, ze sztabu IX . 
oddziału. Oto jest kartka od naczelnego wodza. 
To mówiąc, podał p. Odwarnickiemu swoją legity
mację, jakoś szczęśliwie przechowaną wśród przy
gód dnia tego. Było to jeszcze w lipen r. ? 863, 
i nie przetrząsano cucyglerów tak starannie jak 
później.

Podczas gdy p. aptekarz z wielką uwagą od
czytywał kartkę, przejmując się do g łębi zawarte- 
mi w niej poleceniami, ogólny szmer niezadowole

nia rozszedł się między cucygleram i, którzy n i. 
lu u ili, by ich traktowano z góry jako „tycł p* 
nów*. Na szczęście, byli to ludzie lepiej wychc” 
wani, i w pokoju p. aptekarza nie było m iotły z 
trzonkiem. Potworzyły się tedy tylko grupy, w ten 
sposób, że po dwóch i po trzech cucyglerów wzięło 
w posiadanie organa słuchu każdej panny lub pani, 
obecnej w pokoju, i pc cichu rozmawiano o imper- 
tynenckiej powierzchowności nowego przybysza, o 
jego jak na majora, nie dość mohortowskiej postawie 
i t. d. Tu jakiś eks-chłopoman z kijowskiego uni
wersytetu świadczył się Janem Jakóbem Rousseau, 
że wszyscy ludzie są braćm i, cytował Eugeniusza 
Sue ua dowód, że Jezuici zgubili Polskę, i wywo
ływał różne oitropne widma z różnych okropnych 
historyj, jako jasne argumenta, że szlachta jest do 
niczego, i że nie będzie Polski, póki nie powieszą 
ostatniego szlachcica, bo szlachcice paplają po fran
cuzku , traktują braci demokratów przez nos jako 
„tych panów* i jeżeli idą do powstania, to pchają 
się zaraz do sztabu. Wszystkiemu temu przeczył 
znowu mocno jakiś młodzieniec z Krakowa, kióry 
rozróżniał między ludźmi braci starszych i młod
szych, widział zbawienie Polski w katolicyzmie i 
nie był za bezzwłocznem wytępieniem szlachty, ale 
przyznawał, że są indywidua, które sobie za wiele 
pozwalają, przyczem patrzył znacząco na pana A r
tura, na którym, jak widzimy, krupiło się wszy
stko, i któremu czerwony radykalizm wypowiedział 
wojnę zarówno jak niebieski ultramontanizm z pod 
Wawelu. Przy tem, ku większej jeszcze mortyfikacji 
swojej, p. Artur dostrzegł, że znajomą mu już pan
nę Katarzynę obstąpiło w koło liczne grono cucy
glerów, z którymi rozmawiała tak wesoło, iż zale
dwie uważała na jego wejście. P. Artur nie mógł 
sobie tego wytłumaczyć inaczej, jak tylko tem, że 
jeszcze nie dosyć „zadał szyku* pannie Katarzynie, 
i postanowił sobie dopełnić tego przy wieczerzy na 
którą się właśnie zanosiło.

P. Odwarnićki zadawał sobie tymczasem jak 
najwięcej pracy, by przyjąć godnie „nana majora 
dobrodzieja* w domu swoim. Poczciwy apł 
był w jednej i tej samej osobie magistreir f 760 10—
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sposób korzysiauia z najnuiejszej oKoliczności. Czy su- 
.nienne to sposoby, są to rzbcz inna. Tak np. w Tonne 
rozesłano do kobiet listy poufne, a w nich wiersze mi- 
łośne w sprawie kandydatury p. Frómyego. W Dordo
gne przed samom głosowaniem mer ogłasza drukiem, 
że kandydata opozycji Bos aresztowano za kryminalny 
występek, popełniony w drodze w jakiejś tam karrznue 
Gdzieindziej obiecują, że' gmina dostanie 40.000 fr. 
zapomogi, jeżeli nie bedzie głosować na kandydata o- 
pozycji. W  Jadre-et-Loir rozdauano takie buletyny: 
„Na p .L . Renand głosują złodzieje i łotry, na p. Les- 
plangues zdrajcy i zbiegi, na p. de Flayigny biała ko
karda i krzyż lilij(Burbony).“ Głosowano więc na rzą
dowego kandydata. Żeby nie wybrano p. Arago w de
partamencie Pyreneów, żandarmi mówili każdemu: „Pa
ra rozgrzewa się już w Port-Yendres. Jeżeli chcecie 
glosować na p. Arago, to was oczekuje Eajenna i Lam- 
bessa, a ludność ciemna, bojąo się naprawaę Kajenny, 
glosowała na kandydatów rządowych. Do tych komi
cznych kawałków trzeba dorzucić jeszcze i podłe, tak 
np. znajdowano więcej głosów niż było glosujących, 
gdzieidziej znacznej części mających prawo obywatelstwa 
nie rozdano kart] głosowania, jeżeli gmina była nie
pewną, a rozdawano nawet chorym i idiotom, gdzie 
gmina była za iządowym stronnikiem.

W szyjtk1 j  podobne sceny sprowadzą unieważnie
nie niejednego wyboru. Ale cóż dopiero, jeżeli oa tycn 
unieważnień zechcą przejść do rozpatrzenia przyczyn 
powszechnych rozruchów. Od soboty Paryż i prowin
cje spokojne i dajmy na to, że noWe rozruchy nie ra- 
gtąpią. Ale czy 1027 osób, zamkniętych w Bicetre w 
więzieniu (wedle la Patrie), a oprócz tego uwięziem w 
Mazas, St. Pelagie, St. Therese i w Conciergerie nie 
znajdą zadne6o gorliwego obrońcy śród dawnych prze
stępców stanu, a dziś deputowanych ? Czy Raspail da
ruje uwięzienie całego jego komitetu wyborczego, a 
Ferry spokojnie przemilczy o podziękowaniu za pobicie 
dr. Roberta, kierownika wyborów 6. ohregu, który go 
wybrał ?

Dzis rozchodzą się najróżniejsze pogłoski o tych 
rozruchach. Dzienniki urzędowe tysiączne bójki wymy
ślają Public ogłosiła, że to orleaniści wszczynali roz
ruchy, płacąc po 2 franki 25 centymów za dzień.

Widać, sądzi, ze jeżeli zamach stanu można było 
zrobić, płacąc po 20 fr., to dziś opozycja udrobić to 
może, płacąc po 2 fr. 25 cnt. La brance mówi, że 
to wygnuńce „nieprzebłagani", rozdrażnieni i niecier
pliwi, widząc, że Bochefort był niejaku hasłem radości 
i okrzyków ulicznych, poruszyli wyrobników i socja
listów. Czytając *aś Constitut onnelo, każdyby sądził, 
że w Paryżu była rewolucja na wielki rozmiar. Zeszłe
go piątku, pisał n. p.: „Kawalerja wykonała świetną 
szarżę. B irykoda wzniesiona. Wojsko i sierżanci miej
scy odznaczają się znakomicie." A dalej: „Godzina 12 
35 minut w nocy. Barykada zdobyta z tylu, poiucz- 
nik Carriere z 8 kawalerzystami i plutonem piechoty 
wykonał atak na bagnety" (tłumaczenie dosłowne). Co 
o tern mogli i mogą myśleć cudzoziemcy, nie będący 
w Paryżu? Jak wielka rewolucja niejednemu stanęła 
w mjśli, czytając takie słowa organów p. Bouheral I 
komuby to przyszło na mysi, ze takie czyny znakomi
te sę bardzo łatwe do wytłumaczenia, gdy sie wie, że 
już w przeszłą sobotę naczelnik tych mężnie odznaczają
cych się policjantów, p. Sipiere, prosił ministra spraw 
wewnętrznych o przyjęcie lO.uuO frank, tytułem na
grody dla policjantów pracujących tak usilnie przez 
tydzień nad zbawieniem potężuej i silnej, bo nie- 
bojacej się nawet frusaków monarchii.

Odważniejsi rzacili potwarze na demokratów i re
publikanów. Pierwszego dnia rozruchów już chciano 
wywieźć przemocą jenerała Stanów Zjednoczonych, Olu- 
seret, jako urojonego naczelnika stronnictwa republi
kańskiego i członka stow irzyszenia międzynarodowego. 
Rewolwer jego bowiem powstrzymał policjantów, któ
rzy go p-zyszli aresztować i zmusił ich zawezwać po- 
eła amerykańskiego, który zaledwie za porozumieniem 
z p. Lavalettem zdołał wyrobić pozwoleniu kilkodnio
wego pobytu temu byłemu Francuzowi w pałacu am
basad; amerykańskiej. Cluseret protestował przed no
wą swą ojczyzną i rządem przeciw zgwałceniu prawa 
gościnności aa jego osobio w dawnej jego ojczy
źnie.

Słowem jedni ogłaszają rozruchy za sprawkę re- 
publiLanów, inni policji, inni duchowieństwa (dowodząc,

cji, burmistrzem miasta Błotniczan i —  naczelni
kiem tegoż miasta, z ramienia Rządu Narodowego. 
Na mocy tego ostatniego charakteru swego czuł się 
podwójnie obowiązanym do grzeczności i uprzejmo
ści wobec p. Artura, ażeby okazać chwalebną gor
liwość i posłuszeństwo dla” rozkazów naczelnego wo
dza, tak wyraźnie polecających majora, Jana Warę, 
władzom narodowym. Usadowiono tedy pana ma
jora na kanapie, między panią aptekarzową a panią 
kasjerową, podano mu fajkę na ogromnie długim 
cybuchu z kolosalnym bursztynem, i p. naczelnik 
miasta nałożył i zapalił mu ją  osobiście, co wszy
stko p. Artur przyjął atre wne affabilite ausń qra- 
cieute, que ckarmante, jak pisze do mnie w liście z 
d. 30. lipca 1863. Dla nierozumiejących po fran- 
cuzku, należy mi dodać, że powyższe słowa ozna
czaj^, iż p. Artur nie kopnął nogą pospolitego Ga
lilejczyka, spełniającego powyższy swój obowiązek.

W szystko to było bardzo zaszczytne, ale także 
bardzo nudne. Lada gimtjm (koroniarski wyraz, o- 
znaczający szeregowca) mógł przysiąść się do pan
ny lub młodej mężatki i bawić się jak najlepiej, 
podczas gdy pan major musiał prezydować na ka
napie między dwoma dojrzałemi damami i odpowia
dać na zapytania p. aptekarza, dlaczego W ysocki 
uparł się koniecznie zdobywać Radziwiłłów, zamiast 
dążyć czemprędzej w inną stronę, np. na Polesie i 
dlaczego komitet lwowski, zamiast wyprawiać cu- 
cyglerów naprzód, ku granicy, ekspedjuje ich w tył, 
w głąb kraju. P. Artur umiał oczywiście moty
wować doskonale wszystkie te ruchy strategiczne, 
ale to pocieszało tylko p. Odwarnickiego, jemu zaś 
nie sprawiało najmniejszej przyjemności, ponieważ 
piękniejsza część płci pięknej nie słuchała go i zaj
mowała się raczej gimejnymi. Takie to są niedo
godności wysokiego stanowiska. Pan major, Jan 
Wara, cierpiał je  na równi z innymi możnymi i 
wielkimi tej ziemi —  na równi np. z p. Żaakiem, 
który, podczaa gdy l u d  rozchodzi się na piwo, 
musi w imieniu m i e s z c z a ń s t w a  stać pod bal- 

P*tryci««w>w8kienH słowy dawać ple- 
bejusaom do Honum enu wysokie swoje zadowole- 

się wseih na zgromadzenie ludowe. Ja 
' 'd ybym  b y ł up. na mżsjaeu j.- W i d a e - '

że w Boideaui zaczynali marsyliankę śpiewać osoby 
płatne po 4 franki przez jezuitów), a wszyscy jedno
głośnie się zgadzają, że trzeba tę rzecz wyjaśnić, i 
domagają sio rozpatrzenia jej w Ciele prawouawczom. 
Czyż podobna zatem przypuszczać, że przy dzisiejszym 
stładzie swoim Ciało prawodawcze pominie wszystko 
milczeniem zupełnem i wzgardzi głosem powszechnym? 
Ale przypuśćmy, że Bicetr i więzienia nie nasunęły 
Francuzom myśli, że ich prawo wolności osoby umy
słach potężnych ministrów w zarodzie nawet jeszcze 
nie istnieje, i że P. P inard ma słuszność, twierdząc, 
że aby być wielkim ministrem, trzeba codziennie wy
prawiać takie hece, jakie na ulicach Paryża policja wy
prawia kijami na grzbietach przechodniów; przypuśćmy, 
że te szeniony i kapelusze kobiece, pozbierane na uli
cach po demonstracji i ucieczce, o których policja ogło
siła, że właścicielki mogą przychodzić po nie do pre
fektury, nie ubodą dumy Francuzów; to czyż podobna 
me wspomnieć o olbrzymiej liczbie teraźniejszych pro
cesów prasowycn? Reoeu i Happel nie wj chodzą od 
kilku dni, bo żaden drukarz nie chce ich drukować, 
bojąc się odpowiedzialności. Czyż to odpowiedzialność 
drukarzy, ich monopcl w Paryżu i pewna ograniczona 
liczba koncesyj drukarskich nie oburzy i dzisiejszych 
deputowanych zarówno.jak dziennikarzy? Dziś najbar
dziej wpływowe dzienniki domagają się zniesienia mo
nopolu drukarskiego, żądają nieodpowiedzialności osta
tnich za druki. Inne zestawiają ten stan anormalny 
drukarstwa francuzkiego z nowbm prawem, przedłożo- 
nem przez p. Rngier, ministra belgijskiego Izbom bel
gijskim o zniesienia więzienia za wykroczenia polity
czne, i sławiąc słowa ministra tego w Izbie, że on me 
pojmuje w sprawach prasowych i politycznych innych 

I sądów nad sądy przysięgłych, pytają: czy dla Fran
cji podobna era nastąpi kiedy ?

Długiego szeregu yism już od czasu wyborów ska
zanych na grzywny nie wyliczam teraz. Naturalnie, że 
miasta nalegają na deputowanych radykalnych, by spra
wę piśmiennictwa wzięli w obronę na sesji, wyznaczo
nej do sprawdzania wyborów. Walka to konieczna.

Przegląd polityczny
A u s lr ju  i Ekstraoidyaarjum bu

dżetu wojennego na rok 1870 przedstawia sic na
stępnie: T ytu ł I. a) Zwiększone potrzeby na woj
sko liniowe w skutek nowej organizacji armii
116.000 złr., b) sporządzenie dwu nowych parow
ców rzecznych systemu monitorów 4OC.U00 złr.; 
c) dalsze przesiedlanie korpusów armii do ich c -  
kręgów uzupełniających lub w ich pobliże 100.000 
złr.; d) sprawienie 100 karta^zówek i 40 dz:‘ał po- 
zycyjuych, 666.000 złr.; ») na budowy forteczne i 
inne, joko też ua nzupełnienie uzbrojenia polnego 
korpusu inżynierów 1 ,361.000; f)  na sprawienie 
przyrządów do przenoszenia raunych i ua ulepsza
nie szpitalów polnych 6,0.000  złr., razem 2,803.00u 
złr. T ytu ł II. o) koszta zniesienia zakładu „Josefi- 
num," 158 000 złr.; 6) place oficerów nadliczbo
wych 1,800.000 złr., razem 1,958.000 złr., co wraz 
z wyżej wymienioną sumą tytułu I. wynosi 4,761.000 
złr., jako ogólną sumę ekstraordynarjum budżetu 
wojennego na rok przyszły.

Do bibatty piszą z Pragi pod d. 18. b. m.: 
„W  sprawie demonstracji petaiduwej przed gma- 
cnem policji, uwięziono znów kilka osób, między 
temi i dwie kobiety, na podstawie zapisków znale
zionych, przy głównie Oskarżonym Kerberzb. Śledz
two wydobyło jnż na jaw wiele materjałn do tej 
sprawy, i zapewue zajmie dość czasu. Wczoraj 
przedsiębrano sądowe oględziny na miejscu wypad
ku, a dziś wyszło ze strony dyrekcji policji obwie
szczenie, według którego wszyscy, posiadający ja 
kiekolwiek przedmioty strzelnicze, czy to z czasów 
okupacji praskiej czy z ćwiczeń tutejszej załogi arty
leryjskiej, zostają wezwaui do odstawi mia tych przed
miotów do c.k. władz pod zagrożeniem następstw pra
wnych. Do wydania tego obwieszczenia przyczynił 
się fakt znalezienia granatu w Verszowicaeh, jako 
tei spotrzeżenie, iż w jprywatnem posiadaniu znaj
duje się jeszcze dość rac i pocisków artyle- 
rynkii/h , pochodzących z czasów wojny z Pru
sami.

ua, i musiał czasem prezydować w Towarzy
stwie demokratycznem, rzucałbym uieraz tęskne 
spojrzenia ku pięknym słuchaczkom na galerjach. 
■ kto wie czy nie zrzekłbym się w końcu pre- 
zydeutnry, byle się nie nudzić na krześle w środ
ku sali. Inni pojmują to inaczej, ale nie mniej 
przeto pewna, że ciężar dostojeństw, w młodszym 
zwłaszcza wieku, nieznośnym jest do dźwigauia. 
Wiedzieli dobrze Rzymianie, że młodość ma. swoje 
prawa, i dlatego np. tak młodych ludzi, jak p. Ro- 
manomcz, nie mianowali nigdy ojcami ojczyzny. 
Nawet u nas zaczynają to już pojmować, i wkrót
ce, jak słychać, ma być ogłoszouy konkurs na 
współpracowników pewnego „organu" z tym wa
runkiem, iż kandydat ma koniecznie mieć już wszy
stkie zęby, a to nietylko przednie i boczne, ale 
także trzonowe, chodzi bouiem głównie o przeżu
wanie.

Pan major nndził się tedy koniec końców na 
swojej sztabowej posadzie między panią aptekaizo- 
wą a panią ka.- jerową, i rad był bardzo, gdy dano 
wieczerzę, albowiem wówczas przyuajmniej wszyscy 
razem siedli do stołu i łatwiej można było ścią
gnąć. na siebie uwagę powszechną, czego też pan 
Artur uczynić nie omieszkał.

Dzięki sztywnemu a powszechnie u nas pra
wie obowiązującemu obyczajowi, wszystkie damy 
zasiadły na jednym końcu stołu i tylko pan major 
i obecny tamtego wieczora ksiądz proboszcz unicki 
poradzeni byli najbliżej tego po części pięknego, 
a po części poważnego grona. Inni cucyglery i ho- 
noratiore$ miasteczka mieścili się poniżej. Dzień 
był uroczysty, obchodzono bowiem imieniny pani 
aptekarzowej, [mci pani Anny Odwarnickiej. Miej
sce wszystkich wesołych i gwarnych rozmów zajęło 
uroczyste i  usilne, a bez końca powtarzane nale
ganie gospodarza i gospodyni, by goście „pozwolili" 
jeszcze trochę, a porem jeszcze, i jeszcze trochę, 
tej i każdej potrawy. Nalegania te przeplatane by
ły skargami, że księdzowa dobrodziejka jakoś nic 
nie je, że pan adjunkt dobrodziej jakoś nie łaskaw 
i t. d. Ti wało to tak dłngc, póki nawet najżar- 
V,/nipj8zj z jedzących nie ośwwdcz] ł, źe pan ap- 

A m  fo  otajta prwyprąwić o dyspepąję, jeżeli

Korespondent wiedeński do Pater Lloyda pisze: 
„Zajście między ministrem Kuhnem a dr. Herbstem z 
każdym im am  staje się drażliwszem dla stron obu; 
cesarz wyraził się z niezadowoleniem o Dostępowa
nia dr. Herbsta, które nazwał uiewłaściwem dla 
ministra korony. Arcyksiążę Leopold wyzdrowiał 
jnż i objął znów inspektorat inżynierii, powiadają 
jednak, że nie na długo. W ybór następcy na miej
sce arcyksięcia natrafił na trudności, gdyż w sku
tek dotychczasowych niepomyślnych stosunków In- 
żynierji austrjackiej, niema dziś ani jeduego wyż
szego jenerała, któryby był obeznauy z tą służbą. 
Mianowanie jenerała Gablenza komenderującym we 
W ęgrzech ma nastąpić dopiero po zupełnem tegoż 
wyzdrowieniu. Na komenderującego we Lwowie 
po hr. St. Quentinie ma przyjść fmp. hr H uyn(?).

Tenże korespondent pisze: „Odkrycie zwłok 
ostatniego monarchy Polski z domu Piastów, Kazi
mierza W ielkiego, jak się dowiaduję, ma dać spo- 
soDność rządowi ao objawi?wiania dowodów przy
chylności dla Polaków, i właśnie miało już wyjść 
do Lwowa polecenie, ażeby zwłoki królewskie wy
stawić publicznie." (Nie rozumiemy, co może zna
czyć tc doniesienie; p. r.)

F ra iw ju . O obecnem położeniu we Francji, 
piszą z Paryża do jednego z zagranicznych dzien
ników :

, Re* izje, nocne rewizje , oto hasło rządu! 
Chciano by wiedzieć koniecznie kto był sprawcę o- 
statnich rozruchów. Wypuszczenie tilku dziennika
rzy, których uwięziono jako podejrzanych o knowa
nie spisku, zaszkodziło samemn rządowi, gdyż ogół 
pizekonał się, że policja nie znając winnycu, łapa
ła niewinnych. Opozycja postanowiła poruszyć w 
Izbie sprawę rozruchów w Paryżu i na prowincji. 
Tak więc krótka sesja, przeznaczona na sprawdze
nie wyuorów, będzie b g o  roku nadzwyczaj burzli
wą. Cesarz nie otworzy tym razem Ciała prawo
dawczego mową tronową, lecz za to przy sposo
bności wystawy w Beauvais, która się tam odbę
dzie dnij 27. czerwca, będzie miał rodzaj mowy 
programowej. Rouher jest uszczęśliwiony, gdyż w 
kołach dworskich ma panować niechęć ku księciu 
Persigny za ogłoszenie jego listu do p. 011iviera. 
List cesarski do depntowanego Makau zrooil jak 
najgorsze wrażenie. Journal des Debałs słusznie u- 
waża, że w czasie rozruchów rządowi nie groziło 
żadne niebezpieczeństwo, lecz groziłoby mu z pe
wnością wtedy, gdyby nie zechciał wstąpić nu dro
gę wymacanych przez ugół refoim. Nie mile tak
że brzmią wiadomości z St. Etienne, gdzie z powo
du zmowy robotników przy kopalniach krew po
płynęła. Krótko m ów iąc, gdzie się tylko spojrzy, 
wszędzie niezałatwione sprawy, wszędzie natężone 
oczekiwania, nszędzie dręcząca niepewność."

Dzienmki paryzkie wspominają niechętnie o 
liście cesarskim. Opinion Nationale mówi przy tej 
sposobności: „Czy Napoleon IH. zapomniał co mó
wił jako więzień w Ham. Idźcie na czele nowoży
tnych zasad a one was ntrzvmają; sprzeciwiajcie 
się im, a one was obalą." Jaażeż pogodzić list do 

. Makau z temi proroczemi słowami V" Półurzb- 
owa brance zapewnia, że liSŻ ten niendowaduia jako

by cesarz chciał na długo otrzymać etatus gvo. Je
den tylko serwilistyczny Le Pays cieszy się nie do 
opisania, bo redaktor jego Granier Cassaguac jest 
ponoś w całej Francji największym reakcjonistą.

Pancerna eckadra francuzka na morzu Śródzie- 
mnem, zostająca pod rozkazami wiceadmirała Jurien 
de la Graviere i składającą się z trzech dywizyj—  
okrętu liniowego i sześcin fregat —  opuściła w ze
szłym tygodniu przystań Tulońską, udając się na 
3-miesięuzne krążenie po wodach morza Śródzie
mnego; zaopatrzono ją  zupełnie świeżą artylerja, i 
nuwem uzbrojeniem. Eskadra ta ma na dniu 1. 
września zawinąć do Ajaccio i oczekiwać tam dal
szych instrukcyj To też te instrukcje właśnie dają 
wszystkim du myślenia, i wierzą powszechnie, że 
eskadra morza Śródziemnego otrzyma w jesieni ja
kąś szczególniejszą m isję , wyćwiczywszy do tego 
czasu swoją załogę w nowej taktyce morskiej.

W  ostatnich czasach pojawiło się znów kilka 
północno-amerykańskich okrętów woiennych na mo
rzu Śródziemnoim Dały one sobie schadzkę w ew ło-

£0 jeszcze siłuje do je d z e n i Poczem, gdy kieliszki 
już były nalane, pudniósl się ksiądz proboszcz i, 
w niezmiernie jak na proboszcza, zwiezłej i gład
kiej przemowie oświadczył, że wypada mu przepro
sić solenizantkę —  bo choc według obyczaju po- 
winienby wypić jej zdrowie, to jest inna soleni- 
zantka, której się to j Dszcze pierwej należy, soleni- 
zantka, za którą się wszyscy modlimy, i o którą 
wszyscy bijemy się, albo bić się powinniśmy. Ks. 
proboszcz położy? przytem nacisk na słowo w s z y 
s c y  i wyraził ubolewanie, iż księdza dziekana ła
cińskiego niema między obecnymi, by słowo to 
przybrało należyte znaczenie. Ksiądz dziekan był 
na partji preferansa u pana forsztehera, ale i bez 
niego Ukraińcy z Wielkopolanami, Mazury z gali
cyjskimi Businami przyłączyli się z zapałem do 
toastn księdza, proboszcza i powtórzyli za n i m : 
Sotwory jej Hospody mnohaja lita !

To dało powód do ożywionej mocno dyskusji 
politycznej wśród której wyjaśniono p. Arturowi, 
że ks. Droboszcz r. gr. w Blotniczanach był wyją
tkowym proboszczem tego obrządku, bo w r. 1831
i  teologii drapnął do wojska polskiego, odbył całą 
kampanię i dopiero z powrotem, po różnych tru
dnościach, ukończył studja i ożeniwszy się, został 
wyświęcony. Mówiono wiele o ówczesuych i dzi- 
siejszycn stosunkach w Królestwie, i to odwiodło 
p. Artura mimowoli od jego zamiaru „zadawania 
szyku" za pomocą wzmianek o swoich arystokra
tycznych koneksjach, obyczajach i potrzebach. Bez 
tego zresztą p. Artur wyglądał wśiód prostodu
sznych, bezpretensjonalnych gość, p. Odwarnickie- 
g °,' jak paryzki cylinder na głowie tłustego szla
chcica w pełnym polskim stroju, i przemawiał sa- 
memi dyplomatycznie zaokrąglonemi frazesami, któ
re niecierpliwiły mocno ks. proboszcza, najpoczciw
szego człowieka w świecie, ale trochę raptusŁ i nie 
lubiącego nic obwijać w bawełnę. Zdarzyło się, 
że p. Artur mówiąc kilka razy ■ o języku mo
skiewskim, nazwał go r n s k i m ,  jak to zwykli 
przez nieuwagę czynić Koroniarze. Ksiądz pro
boszcz poprawiał go za każdvm razem, ale to nie 
pomagało. Nakoniec kbiądi,. penie Huthmus, naiiouc 
Poiom a, zniecierpliwił się, i wypalił porządną re

skim porcie wojennym Spezzia. Manewr ten dał 
powód we Fiaucji do różnych przypuszczeń; dziwią 
się też nie mało dzienniki fraacuzkie, że angielsaa 
rezerwowa flota paucerna, zupełnie uzbrojona, zaję
ła zamknięte stanowisko w kanale la Manche. Przy
pisują to naprężonym stosunkom Anglii ze Stana
mi Zjednoczonemi.

Książę Napoleon ma się udać do Szwajcarji, 
gdzie dłuższy czas przepędzi. Powód jest następu- 
cy. Gdy w czasie dłuższej pogadanki w Tuilerjach 
książę siarał się wytłumaczyć cesarzowi, że zmiana 
dotychczasowej polityki stała się niezbędną konie
cznością, cesarz odpowiedział lakonicznie; „Jeśli pra
wda co mówisz, to przyznasz sam. że potrzeba no
wych ludzi, a tych niemam". —  Słowa te obraziły 
księcia który przypuszczał, że w razie zmiany sy
stemu cesarz powierzy mu utworzenie nowego ga
binetu.

Memoriał diplomatięue ogłasza następującą w ic- 
domość, którą la brance powtarza dosłownie, zwra
cając zarazem uwagę czytelników na jej wielką (?) 
doniosłość. „Z  wiarygodnych źródeł donoszą, że 
rozmaite dwory dowiedziały się równocześnie, iż 
kosmopolityczna rewolucja wybrała właśnie ten 
czas, w którym przypadały wybory we Francji, 
aby na rozmaitych punktach kontynentu rzucić się 
równocześnie do broni. Mazzini, nawidzony choro
bą nie do uleczenia, przeczuwając swój rychły zgon, 
chce przynajmniej przed śmiercią widzieć urzeczy
wistniony swój c e l : Rzeczpospolite we Włoszech. 
Dlatego to chciał on wyzyskać usposobienie Fran
cuzów przy wyborach, aby rozruchy w Paryżu od
działały na ościenne narody. Przywódzca młodej 
Italii otoczył się w Lugano najwybitniejszymi re
publikanami i dal im polecenia, aby w Portugalii, 
Hiszpanii, Francji, Włoszech, Czechach, Morawii i 
w księztwach Naddunajskich wybuchła równocze
śnie rewolucja. Pierwszą wiadomość o grożącem 
niebezpieczeństwie królestwu Włoskiemu otrzymał 
W iktor Emanuel z Rzymu. Król, wiedząc więcej 
niż jego ministrowie, wyłuszczył swym doradcom 
tak jasno wszystkie szczegóły mazzinistowskiego 
spisku, że rząd włoski m ógł w samym zarodku 
zdławić rewolucję, która miała wybuchnąć w M e- 
djolanie i  na innych punktach półwyspu. Mazzini, 
wydalony z Lugano, musiał odroczyc swój plan, 
zwłaszcza że rozkazy jego nie zostały dobrze wy
konane ani w Portugalu ani w Hiszpanii. Niektó
rzy z jego zwolenników chcieli przeprowadzić plan 
na własną rękę, i obrali Francję, gdzie wzburzenie 
ludności przy ponownych wyborach zdawało im się 
przyrzekać pomyślny skutek. W  ten tylko sposób 
można sobie wytłumaczyć okoliczność, dlaczego za
graniczne żywioły odegrały nietyłko w Paryżu, ale 
i w innych miejscach główną rolę." Si non c vero,
t hen trooato.

R z y m  Do Czasu piszą między innemi z Rzy
mu : „Baidzo tu przykre sprawiła wrażenie wiado
mość o gwałtownym postępku rządu austrjackiego 
z biskupem Rudigerem. Papież bardzo tem zmar
twiony; i nie będąc prorokiem przewidzieć można, 
że ze zwykłą swą szczerością wspomni o tem na 
przyszłym konsystorzu. Hr. Traulju«Hiaorff w ooraz 
trudniejszem jest położeniu. Oddają mu tu słu
szność, i powszechuie przyznają, że od czasu swego 
przybycia do Rzymu znacznie zmienił swój sposób 
widzenia i daleko korzystniej dla Ojca świętego dziś 
się wyraża; ale postępowanie rządu austrjackiego jest 
wbrew przeciwne temu co on mówi i obieenje, czy
ni jego położenie nieznośnem. Br. Arnim korzysta 
z tego stanu rzeczy, aby wzmocnić swój kredyt u 
stolicy apostolskiej. Ugoda pocztowa z Prusami bar
dzo dla Rzymu dogodna, była jednym z objawów 
tej ugrzecznionej polityki berlińskiej.

„Pozawczoraj, w niedzielę Zmartwychwstańcy 
mieli posłuchanie u Ojca św. Ks. Kajsiewicz, prze
łożony, zwykł cc rok muiej więcej prosić o tako
we dla nowo przybyłych, a z tej sposobności i da
wniejsi korzystają. Tą razą było ich trzydziestu, 
w przeważnej części Polaków. W yszli z sercem 
przepełnionem miłością i uwielbieniem dla Piusa 
IX . Z ich opowiadania p rzyta c za m  jeden szcze
gół, malujący pogląd Ojca św. na sprawę naszą 
narodową. Wspomniawszy o więzionych bisku- |

prymendę p- Arturowi, by nie dawał Polakom na
zwy, którą oni sobie uzurpują. P. Artur może w 
duchu czuł, że ma niesłuszność, ale chciał mimo to 
utrzymać się na stanowisku swojei przyrodzonej, 
intelektualnej i towarzyskiej wyższości nad prostym 
galilejskim popem. Zdawało mu się, że najlepszym 
do tego sposobem będzie, dać księdzu nczrn tę wyż
szość jak najdobitniej. Rnszył tedy pogardliwie ra
mionami w odpowiedź na ową reprymendę, i rzekł 
tonem głębokiego politowania;

—  Ach, co znowu za niedorzeczne jakieś koD - 
cepta; to pewnie jakiś g a l i l e j s k i  uczony wyna
lazł tę łamigłówkę etnograficzną; ha, ha, ha, pra
wdziwy galilejski uczony! cha, .cha, cha !

Jeżeli p. Artur spodziewał się piorunującego 
efektu po tej swojej ekspektoracji, to m ógł się nim 
teraz nacieszyć do woli. Ksiądz zerwał «ię jak o- 
parzony, jak gdyby jeszcze b y ł ułanem, a nie pro
boszczem, stuknął pięścią w stół, aź wszystko za
brzęczało, i pąsowy z gniewu zawołał w narzeczu, 
którego go pewno w seminarjum nie uczono:

—- A  skórka tobie na buty, ty psie ścierwo 
kadęckie, ty trutnin jakiś m azurski! Patrzcie gof 
on nas tu będzie rozumu u czy ł; ta salonowa lalka  ̂
ten mazgaj śmierdzący pacnnidłami, ten szlifibruk 
warszawski i t* d*

I tak dalej ksiądz proboszcz wypowiadał, co 
miał na sercu. Obecni panowie i cucyglery, wszyscy 
wielcy wielbiciele poczciwego proboszcza, potakiwał* 
głośno, a panny chichotały się jedna do drugiej  ̂
szeptały: Tc, to, t o !

13 aptekarz był na torturach. Biegał od zape
rzonego ks. proboszcza do skonsternowanego paD8, 
Artura, ściskał, ca łow ał. perswadował, zaklinab 
wzywał do miłości, jedności i zgody. Nareszcie ®- 
chwalono, że wypada zapić tę sprawę, ksiądz s1̂  
udobruchał, wypito mnóstwo kieliszków wina, wsta
no od stołu i pozapalano fajki, podczas gdy l»b°7 
rant p. Odwarnickiego i kucharka p. Odwarnicki®) 
obdzielali gości mocną herbatą z rumem. -A.leł*ć 
Artur już tego wieczora postanowił „me zada**^ 
szyku" dalej, i siedział wciąż cichy i milczący 
dzy p. aptekarzową i panią kasjerową. (D . m)
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pach, mianowicie o świeżem wywiezieniu księdza 
I  ubiońdkiego, rzekł w końcu ; —  Pewien znajomy 
n i  Moskal m ćw ił, że Polacy użyli religii dla 
zrobienia rew olucji, a Moskale używają rewolucji 
dla wytępienia religii. W  tem ostatniem wiem, ze 
się nie: p om ylił; ale zdaje mi c ię , że i w pierw
szego jest cokolwiek prawdy. Co o tem myślisz r “ 
zapytał ks. Kajsiewicza. —  „Nie można zaprzeczyć 
niestety, że były pewno nadużycia, odrzekł zaga
dnięty. -—  T a t  dodał Ojciec św.: j e a n a k  n i e  
w V z  y s t k. o b y ł  o z ł e.

Słowa nie „wszystko byłozłe ‘ pozwalają nam 
przypuszczać, że OAKajsiewicz musiał nieoględnioj 
wyrazić się o ostatniem powstaniu, _niz to podoba
ło się napisać szan. Vorespó«Jeniowi, stojącemu ze 
Zmartwychwstano bliskich stosunkach. Zre
sztą gdyby słowa - Kajsiewicza były nawet wier
nie przytoczone, to jeszcze uwaga papieża, że nie 
„wszystko było z łe“ udowadnia, że nie wszystko 
to, co O. K: jsiewiez uznał za nadużycie, głowa ko
ścioła uważa za zte. Prnyp. red.)

Do Gazetą Kolo.iM tj piszą z Rzymu pod dniem 
14. b. m.: „C d kilku dni bawi tu poseł moskiew
ski przy dworze florenckim, Lr. Kicielew. Miał on 
dłuższą pogadank-11 z sekretarzem stanu Antonellim. 
Stosunki z Petersburgiem zaczynają się powoli za
wiązywać,1

K r o n i k a.
Popularyzowanie p .mięci unii lubelskiej. W

D*te>u.iku Potnamkim czytamy : „Myśl poroszona przez na- 
szegę korespondenta z nad Prosny, aby przez wybicie jak 
najtańszych tn « d . 1 i k ó w p a m i ą t k o w y c h  3001etniuj 
rocznicy U n i i  l n b e l s k i e j ,  umożebnić rozpowszechnie
nie ich i pomiędzy ubożczymi warstwami społeczeństwa 
polskiego, znalazła oddźwięk nad Sewwaną. Otóż donoszą 
nam z Ptuyza, że biją się już tamże małe medaliki z bia- 
łego posrebrzanego metalu, które noszą na sobie z jednej 
strony połączone herby Korony, Litwy i Rusi, takie same, 
jak na wielkim medalu, oraz napis : Wolni z wolnym, i
równi z nocnymi* i te dwie daty . 1569-1869; na drugiej 
zaś stronie MatkH Bo„ką Niepokalanego Poczęcia z napisem : 
„Królowo poloka, módl się za nami!“ Medaliki te kosztować 
będą tylko po D/i egr. (10 cent.?) sztuka, tak, że daną będzie 
przez to możność ni-Djcia tej pięknej pamiątki najświetniej
szego w dziejach naszych aktu każdemu. Czyniąc zadość 
życzę,ńu varyzkiego komitetu, na nczczenie 3001etniej ro
cznicy tamie zawiązanego, chętnie podejmujemy „ie pośre
dnictwa w przesyłce składanych na medaliki pieniędzy; 
prosimy tylko tak właścicieli dóbr, którzy dla wto- 
óeian zechcą zamawiać medaliki, jak i pojedyncze • osoby, 
by dla ułatwienia nam obrachnnku — bo i tak przy tej 
obfitości składek, jakie na nasze ręce wpływają, musimy 
formalaę księgi ka„uwc ut,zymywać — raczyli zbierać się 
w kćlfca najmniej 2u medalików (1 ta l) zamawiające u nas 
za pośrednictwem jednej osoby, której później modalil 
wręczymy. Nie wątpiąc, że medaliki pamiątkowe znajdą w 
Księztwie i Prusach Zachodnich, jak najszczerszy pokup *

łTossepuje lista zapisujących się na te modnlioniki. Po 
największej części zapisują je światli przyjaciele ludu dlr 
włościan.

— Jarosław d 17. czerwca. Na walnem zgromadze
niu oddziału jarosławskiego Towarzystwa pedagogicznego 
zajęto się założeniem biblioteki powiatowej. Obecni z za
pałem przystąpili do urzeczywistnienia tego zamiaru Nie 
omieszkano oraz udać się o pomoc dc mieszkańców Jaro
sławia, jakoteż do obywateli powiatu jarosławskiego, i o- 
czekuje się znacznych zasiłków w pieniądzach i książkach. 
JO. ks. Jarzy Czartoryski pospieszył z przykładem, nadsy
łając znaczną ilość książek, za co mu zarząd Towarzystwa 
wyraża podziękowa nie.

od  zar_ądn oddziału jarosławskiego.
Jan Sekuts, przewodniczący. tLrarm Fungor. sekretarz.

— Z Czortkowa. Dnia 17. b. m. odbyło się posiedze
nie pełnej Rady powiatowej. Główny przednio! posiodzonia 
tego stanowiła kwestja szkolna. Powi.t Czortkowski nie po
siada żądtwj wyżnie} szkoły a tylko j iną głow ią szkołę 
cZłerOŁBUiJWą, —- n* przt^trzeni kilkoiiastomilowej od Tar
nopola do Zaleszczyk mieszkający rodzice, chcąc swe dzie
ci co ukończeniu gtównej szkoły dalej kształcić, muszą je 
do Tarnopola lub Stanisławowa do »zkół oddawać

Z tego więc względu przedłożył jeden z radnych 
Wydziału wniosek o utworzenie ośmioklasowej szkoły w 
Czortkowie. Wniosek ten, rozbierany pierwej przez Wydział, 
upadł — a to z przyczyny, ponieważ żadnych funduszów 
na teraz nie ma by szkołę taką utrzymać można — a pro
ponowany przez wnioskodawcę sposób nałożenia dodatku do 
podatku z przyczyny przeciążenia podatkowego, za niemoże- 
bny został nznanym.

Zdanie to większości wydziałowej uznała pełna Rada 
za słuszne, w konkluzji zaś poleciła Wydziałowi, by tenże 
zniósł . ą z sąoiedniemi powiatowemi, czyli by nie zechcia
ły Się przyczynić do założenia szkoły, — a oprócz tego 
wystosować odezwę do właścicieli większych posiadłości w 
tem samem brzmieniu.

Tak więc kwest ja bardzo ważna dla powiatu, za ważną 
bow.em uznano ją jednogłośnie — uiemniej i to — że zało
żenie takiej szkoły jest. koniecznie potrzebnem — odłożoną 
została od feliciora tempera ale za to kontrybuenci zostali 
ochronieni od nowego dodatku.

Odczytano także adres, który ma być przesłany ks. 
Marszałkowi sejmowemu, uzuający za słuszne powody wypo
wiedziane przez księcia, które go do złożenia godności mar- 
kowikii j zmusiły.

— S a m b or  d. 14. czerwca. (MajowH. MurJmt\co. Are- 
tttanci). W ostatnich dniach z. m. odprawili uczniowie tu
tejszego gimnaji-m majówkę, którą tylko niewłaściwie tak- 
by nazwać można, nie było bowiem wcale żadnej muzyki, 
żadnych gości, więc i żadnej zabawy. Na drngi dzień wy
prawiono pp. profesorom, każdemu z osobna, serenady — 
nie obeszło się i bez krzyków, świstań i t. p ekscesuw.

Już wcale inaczej odbyła się majówka, jaką na dniu 
7. b. m. odprawili uczniowie tntejszych niźszo-realnych i 
normalnych szkół miejskich. Przy odgłosie licznych strza
łów i wesołej muzyki pochód udał się 0 godzinie 3. z po
łudni i na Wychylówkę, miejsce letnich przechadzek, pół 
mili od miasta oddalone. Poprzedzali go chorążowi, stoso
wnie udekorowani. Publiczność chętny wzięła udział w u- 
rządzonych grach, tańcach i t. d. Dano wspólny podwie
czorek dla obecnych gości, starszych i młodszych, rodziców 
i dzieci, uczniów i nauczycieli. Wieczorem uporządkowany 
pochód powrócił do miasta i zatrzymał się przed zabudo
waniem nkółnem. c.i_ły budynek był rz<.cioto oświetlony, 
n wnijftci* powii wały nixv*fare, chorągwie wśród otoeownie 
i»WMMonyeh herbów królestwa i  mi—U, na transparen
tach t ą p a ł*  napisy 5 „Nieoh iyj* Bada Mtołną

„Uczniowie swoim dobrodziejom w dowód wdzięczności* itd. 
Przy blasku licznych ręcznych latarń udała się następnie 
młodzież przed mieszkanie dyiektora szkół normalnych, a 
ztąd przed ratusz, gdzie na oświeconym balkonie czekali 
jej członkowie Rady miejskiej, Wydział powiatowy i grono 
nauczycieli szkól miejskich. Wiwaty na cześć reprezentacji 
miasta. Wydziału powiatowego, Rady szkolnej i ciała nau
czycielskiego brzmiały na cale miasto. W imieniu nauczy
cieli przemówi! p. 8. następująco: „Kochana młodzieży 
szkolna ! Zgromadzeni tutaj uczniowie szkoły głównej i niż- 
szo-realnej! Za okazaną nam przychylność Wa„zą przyjmij
cie najszczersze podziękowanie. Bądźcie przekonani, że nau
czycielom waszym nic tak więcej na Sercu nie cięży, jak 
wasz los przyszły, wasza pomyślność dalsza, wadze szczę
ście zupełne, jak to, abyście się Bogu i lndziom podobać 
mogli. Postęp„jvie tylko zawsze drogą, którą wam wska
zujemy, drogą światła, prawdy i nauki; natenczas stanie
cie się prawdziwą pociechą waszych rodziców, chluba tu
tejszej szkoły, zacnymi obywatelami miasta i kraju, dziel
nymi obrońcami i wiernymi synami naszej ukochanej oj
czyzny, na której cześć jeszcze jeden okrzyk wznoszę: 
„Niech żyje!“ Tu zagrała kapela marsz Dąbrowsjcugo, a 
gdy przycichła, p. S. wzniósł okrzyk: „Niech żyje i na po
ciechę wzrasta wszystka mtodzhż szkól Samborskich !“ Po 
„wiwatach* odezwała się ochocza muzyka, zagrzmiał/ 
także moździerze, a sztuczne ognie wzlatywały w górę 
i czarująco oświetliły przepełni )nv Indem obszerny ryneł 
miasta.

W nocy z d. 27. na 28. zro. dwaj tutejsi szewcy, oby-e 
dwaj żonaci, przy pomocy urlopnika jakiegoś poranili sie
kierami wiekowego żyda Załkę i jego małżonkę w dzierża
wionej przez nich karczmie obok „Nowego Świata* tak cię
żko, iż żydówka do kilku godzin skonała, żyd zaś o tyle. 
był jeszcze przytomnym, jakkolwiek jest bez nadziei życia, 
że mógł znajomych sprawców nazwać imiennie. Tc przy- 
tem jest najbardziej zastanowienia godnem, iż sprawcy Dy- 
najmnicj nie mieli zamiaru ucieczki: jednego z nich, Siat 
tyńskiego nazwiskiem, przydybano na strychu tejże samej 
karczmy, dwócli zaś innych w przypierającej do karczmy 
łozinie, śpiących Jakkolwiek sprawcy po dokonanej zbro
dni otworzyli szuńadę w szynkfasie, i zabrali leżący tam 
1 złr. i Llka dziesiątaczków, to przecie nie można im 
przypisać zamiaru rabunku, raz już dlatego, że po czynie 
nie uszli, potem z przyczyny ubóstwa, w jakiem ciż żydzi, 
jak powszechnie wiadomo, zostawali. Najprawdopodobniej 
zdaje się, że przyczyną zbrodni była nienawiść, jaką uboższo 
klasy miasteczek pałają pLzeciwko żydostwu, nienawiść, 
sprowadzona pijaństwem aż do tego punktu, gdzie wszy
stkie namiętności zwykły się wylewać i realizować w sku
tkach. Bliższe szczegóły niewiadome; wspomniany Siut/ń- 
ski, który byl także ciężko pokaleczony, umarł temi dnia
mi w skutek ran w szpitalu jako więzień c. k. sądu.

Wolność jest jak strawa, której chory żołądek nie 
zniesie, Dowodem na to jest ta okoliczność, że odkąd zdję
to więźniom kajdany, tak dalece stali się zuchwałymi, że 
niedawno jeden ze złodziei przy wizytacji więzień uderzył 
c. k. lekarza obwodowego bochenkiem w twarz.

— u a p u w ie d i n i  .Ust p. F ilip p ifg o . Mając sobie 
przez redakcję Gazety Narudoycej łaskawie zakomunikowany 
list p. Filippiego, w którym mię wzywa, abym go objaśnił 
jakiej formy szlify być powinny, i jaki kapeluai byłby je
nerałowi Dwernickiemu do twarzy, pospieszam z następują
cą odpowiedzią

Ogólny kształt, jziif jest dobry. Obwódka tylko, do 
której przymocowane są buljony, zrobioną została w roz
miarze na wysokość, pizynwjmniej dwa razy większą jak 
być powinna Obwódza szlif nigdy nie była podwójną jak 
na po.ągu, lecz pojedynczą. Zresztą usterk to mały , pra
wie żaden ; anomalja tal-a nie kozi cechy narodowej, która 
powinna uyć zachowaną w utworach takich jah posąg jenera
ła Dwernickiego ; to też w nr. 146. Gazety Narodounj Wspomi
nając o szlifach, powiedziałem: „nie mówiemy tu już nic o 
szlifach i t. d.“ wykazując przez to widoczną chęć nie ro
bienia Szanuwnemu panu zarzutu, z przyczyny tah nic nie- 
znaczącego błędu.

Inna rzecz z kapeluszem, niestety. Taki kapelusz jak 
na pomniku — to szanowny panie, kapelusz nie Dwernickie
go, ale Benedeka. I pojmuję pana bardzo dobrze, gdy 
mówisz: „chodzi mi głownie o kapelusz i t. d.“ , a wierząt 
zupełnie temu co piszą : „radziłem się sto dzieł, które ten 
przedmiot traktują, wiezerunków ś. p. jenei iła i wojsko
wych którzy pod nim służyli; i taki mi wskazano jaki nu 
posągu zrobiłem*, przechodzi mi podwójnie ubolewać, iż 
pomimowoli byłeś pan w błąd wprowadzonym. Kapelusz 
polskich jenerałów z czasów księztwa Warszawskiego podo
bnym był do francuzkiego, a z czasów Kongresówki do 
moskiewskiego nie zaś austrjackiego, i nie miał nigdy tej 
formy zaokrąglono-przypłaszczonej, jaką się odznacza ten 
ostatni, a pióropusz jego mniej obfity w piórka, nie spaua- 
na dół, lecz do góry sterczał kitą, buńczucznie uastrzępio- 
ny. Lelewel w mistrzowskim swym szkicu nieboszczyka 
księcia Konstantego, pióropusz taki k o g u t k i e m  nazwał 
wesoło. Można o tem dowiedzieć się w jego historji P o l 
s k i  p o r o z b i o r o w e j .  Portret jenerała Skrzyneckiego 
na koniu, w pełnej paradnej formie, znajdujący się między 
kolorowanemi wizbrnnkami wojska polskiego z roku 31, z 
któi-emi to wizerunkami nie rzadko spotkać się można, iiaj- 
lepiej objaśnić by mógł szanownego pana, jakim być po
winien kapelusz jeneralski zwycięzcy z pod Stoczka, jeśli 
chciałeś pan, tak jak też i uczyniłeś, przedstawić go w 
mundurze, tak zwanym, ogólnym jeneralskim. Jako jene
rał zostający przy dywizji nłanów. nodił też Dwernicki 
mundur ułański i kaszkiet ułański taki, w jakim Ponia
towskiego malują. W bitwach, w pochodach, używał zwy
czajnej furażerki. Moje. słowa potwierdzić mogą c i , '  co 
mieli szczęście służyć pod rozkazami Dwernickiego.

W liście swym, podniosłeś pan także mój zarzut o 
źrenicach przedziurawionych. Powiadasz par.: „co do zro
bionych źrenic mógłbym przytoczyć arcydzieła pierwszych 
mistrzów greckich i średniowiecznych, którzy posługiwali 
się tym sposobem dla wydobycia potrzebnego wyrazu i td.“ 
Nie przeczy szanownemu panu bynajmniej, chociaż szczerz 
wyznaję, iż n;e spotykałem marmurów greckich, w podobny 
spu»ób opracowanych. Nic w tem dziwnego, nie zajmuję 
się wyłącznie studjami sztuk pięknych; mój iach jest urny. 
Co do średniowiecznych mistrzów wiem tylke tyle, iż Mi
chał Aniot Buonarotti n.-przykh i przedziurawi! oczy swe
mu Mojżeszowi, znajdującemu się w Rzymie, w kościele 
San Piętro nć Vincoli. Na to zgoda, lucz czyż wszystko, 
co wielcy ludzie używali, zasługuje na bezwzględne uznanie 
i n ;śladowanie ? Pisałem to co czułem; pisałem według 
wrażenia jakie wywarło na runie znakomite dzieło pańskie, 
któremu nie wahałem się cddać „zczeryth słów pochwały, 
ni, którą zasługuje. Zawsze jednakie, pomimo t ańskich u- 
wag, pomimo, iż Buonarotti użył tego, co pan sposobu 
dla sprawienia efektu, zostaję wierny swemu poglądowi, i 
niepi dejrzywając pana o ślepe naśladownictwo, twierdzę, 
to pomruk jenerała Dwernickiego nic by nie stracił n» 

DŁ fdTbjr w Hitu ni* byk -iypy śro

dek w mowie będący. Ozem mniej środków, środeczków, 
czem większa prostota jposobów, tem więcej utwór sztuki 
na piękności zyskuje. Jak że jest śliczny swoją prosto
tą pomnik Włodzimierze Potockiego, przez Thorwaldsena 
robiony! Wykol-no mu pan oczy — a zobaczemy co wten
czas będzie. Byty wujtkowy.

— W czoraj wyjęto w Krakowie z dotychczasowego 
sarkofagu szczątki zwłok Kazimierza Wielkiego. Szczegó
łowy opis tej rzewnej uroczystości rodamy jutro.

— W  zakładzie naukowym psuł fielingerowej 
dla panien odbędzie się jutro popis roczny Początek o 
godzinie 9ej.

— lir. Aleksander Branickl sprzedał dobra swoje 
w taraszczańskim i dźwinogrodzkim powiecie rządowi mo
skiewskiemu za 1,457.101 rubli srebrnych.

— Kradzież dzieci. Pod Wiedniem aresztowano ro
dzinę cygańską, której dowiedziono, że trudniła się krad-.ezą 
dzieci.

(•iospodarstwo, przemysł i handel.
Lw ów dnia 19. czerwca. (Spratootdanie tyaodnioice 

Gatety Ltoowskiej.) Stan powietrza jest ciągle bardzo po
myślny dla zasieków. Po trzech dniach pogodnych, cie
płych, mieliśmy znowu obfity deszcz. Zbiór siana wypadł 
w ogólności pomyślnie, w niektórych jednak okolicach 
deszcz zmoczył skoszoną trawę. Ceny frachtu normaine.

Nadeszły bardzo znaczne przesyłki rozmaitych towa
rów. Popyt na konopie, len i pakuły ożywił się, to też 
ożywił się znacznie dowóz tych artyknłów, nietylko do 
Lwowa, lecz oraz do Gródka, Przemyśla, Łańcuta i Rze
szowa. Odbyt największy jest do fabryk morawskich i 
czeskich. Ze Lwowa wywieziono około 1.000 cetnarów. 
Kilka partyj pierza wysiano do Lipska, ogółem około 250 
cetnarów. Znaczniejsze były także przesyłki spirytusu; ze 
Lwowa wywieziono 2000 cetn. Z zachodnich powiatów wy
wieź ono także kilka większych partyj tego artykułu. Z Bro
dów dowieziono tu furmankami 300 cetn. wełny i oddano 
na kolej. Do Prus wysłano dwie większe partje włosienia 
końskiego. Wywóz jaj byt bardzo znaczny; z zachodnich 
powiatów wywieziono przeszło 1000 cetnarów głównie do 
Prus. Niskie ceny teraźniejsze, jakoteż stan powietrza (ja
ja bowiem transportowane podczas wielkich upałów psują 
się z łatwością), wszystko sprzyja wywozowi tego artykułu. 
Wywieziono także w tygodniu ubiegłym lulka większych 
partyj drzewa budulcowego i do wyrobów Na kolej odda
no 4000 cetn. progów, przeznaczonych dla kolei prujkich, a 
oprócz tego zwieziono na brzeg Sanu pod Medyką 3000 
cetn. drzewa otrętow ego. Wkrótce ma się rozpocząć regu
lacja Sanu pod Medyką.

Wywóz zboża a nawet i wyrobów mąoznych przy sta
łych cenach przybrał w ub atm ;Ł lOciu aniaco bardzo zna
czne rozmiary, zwl»szcza w wschodnich powiatach Galicji. 
Komisanci pruscy zakupnją z wyjątkiem jęczmienia wszy
stkie gatunki zboża, zwłaszcza pszenicę, żyto i owieu, a na
dzieja pomysinycit zbiorów skłania właścicieli do pozbycia 
zapasów Ze Lwowa wywieziono 300C cetn. pszenicy i 1600 
cetn. żyta. Prawie tyle wywieziono z Giódka do Prus. 
Loco Lwów płacono pszenicę 17ufnt. 6.10, żyto 160fnt. 6.15, 
jęczmień 142fnt. 4.40, owies 1001.it. 2.35.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
B o c h n i a :  pszenica 170fnt. 7 złr., żyto 160fnt. 6.15, ję
czmień 140fnt. 5 z łr , owies lOOfnt. 3.8C. Wywóz bardzo 
znaczny, ale dowóz na targowice nie dostateczny. T a r 
n ó w : pszenica 170fnt. 7.80, żyło 160mt, 6.25, Jęcsmień 
140fnt. 4.30, owies lOOfnt. 3.57. Popyt znaczny, handel o- 
żywiony. D ę b i c a -  pszenica 170fnt. 7.60, żyto lÓOfnt. 
5.80r jęczmień 138fnt. 4.4C, owies lOOfnt. 3.60. Odbyt zna
czny na pszenicę i żyto, owies trzyma się w cenie, na ję
czmień niema popytu. P r z e m y ś l :  pszenica 17ufnt. 7.40, 
żyto lOOfnt. 5.50, jęczmień 140fnt. 4.30, owies lOOfnt.
3 złr.

P y d l a  r z e ź n e g o  i o p t s o w e g o  nadeszło w ty
godniu ubiegłym koleją czerniowiecką 2.300 sztuk i zostaiy 
posłane do Oświęcima i Flbrisdorfu. Z tuiej.zej taigowicy 
oddano ua kolej 900 wołów.

S try j dnia 18. czerwca. (Ceny targam.. Mierzyca psze
nicy 85fnt. 3 ztr., żyta 80fnt. 2.25, jęczmienia 70fnt. 1.70, 
owsa 50fnt. 1.60, grochu 90fnt. 2 złr., prosa 90fnt. 1.50, 
hreczki 75fut. 1.70, kaitofli 65 centów, funt mięsa wolowe
go 13 c., cielęciny 11 o., grzybów suszonych tegorocznych 
45 ć., kopa jaj (60 sztuk) 80 c., sąg drtewa twaifiego 5.70, 
miękkiego 3.80.

Na dzisiejszym targu kupca na bydło rogate nie było, 
i nieco cena spadła, ale zato Mazury zakupili prawie dc
1.000 sztuk i przetransportowali koleją żelazną do Wie
dnia i do Prus.

Ogfocsenle. Wydział krajowy królestwa Galicji i 
.Lodomerji z wielkiam księztwem Krokowskiem, podaje ni- 
niejs-ein do powszechnej wiadomości, iż przypadające na 
dniu 1. linca br wylosowane obligacje galicyjskiej pożyczki 
krajowej serja O. w wartośoi 625.000 zh., tudzież kupony 
od tychże obliga^yj, wypłacać będzie oa dnia przypadłości I 
We Lwowie kasa krajowa, w Wiedniu kosy banki’ angin 
anstrjackiego, c. k. uprzyw. flakłulu kiodytowego ziemskiego 1 
i Zauładu handlowo-przeiu/iłowego.

We Lwowie dnia 9. czerwca

Ostatnie wiadomości.
W  Paryżu Zaczynają przebąkiwać o nowym b«l- 

gijsko-francuzkim sporze. Powód byłby następują
cy : Kząd fraucuzki miał się przekonać, ze ostati ie 
rozruchy były dziełem emigracji mieszkającej >v 
Belgii, dlatego zażąda wydania jej przywódców, 
między którymi znajduje się i Rochefort. Rząd 
belgijski opierając się na konstytucji może łatwo 
odmówić —- i już spór gotowy.

Śledztwo przeciw osobom, uwięzionym w Pa
ryżu & wywiezionym do B.cetre już skończone. Nu 
jyo$fośc wypuszczono 800, a 233 odwieziono na- 
powrót dc Paryża i zamknięto w więzieniu de la 
Sante. Kilku z nicli skazano już na 2 i 3 tygo
dniowy treszt.

Wiceprezydentami francuzkiego ( iała prawo
dawczego, zostali .m ianowani: Leroux, llumiral i 
D av’ d ;  ten ostatni otrzymał przy tej sposobności 
krzyz bfeii honorowej.

Na posiedzeniu kortezów w dniu 19. b. m- 
wniósł Rubio (republikanin) ażeby Izba oświadczy
ła, i i  niechętnie widąi. przyjazd księca  Montpensier 
do Hiszpanii. Wniosek ten wzięto pod rozwagę. 
Prim m ów ił: „Rząd będzie sumiennie zachowywał 
konstytucję i wymoże dla niej powszechne posza
nowanie. W zywa dalej republikanów, ażeby postę
powali umiarkowanie, gdyż tym sposobem tylko

zdążą do celu swoich życzeń. Kraj nie potrzebuje 
obawiać się sprzysiężeń uarlistów i izabeiistów. 
rząd pragnie utrzymania dobrych stosunków na ze
wnątrz i uważa za pożyteczne, zawiązać stosunki z 
narodami niegdyś hiszpańskimi. Rząd zaprzą
tnięty jest przedewszystkiem kwestją finansową i 
ma nadzieję pomyślnego jej załatwienia. Cu do 
księcia Montpensier, to tenże jako kapitan jeneral- 
ny złożył już przysięgę ua konstytucję, może więc 
zamieszkać w Hiszpanii. Obecność jego w Hiszpa
nii nie jest przeciwną konstytucji. Króla nikt na
rodowi nie narzuci, wybiorą go same kortezy. a 
wybór ten bedz.e bezwzględnie uznau}.*

Telegramy „Gazety Narodowej.*
Paryż dnia 2(. czerwca. Cesarz 

odjechał do Chalons. Deputowany Jouven- 
cel padł w pojedynku.

Madryt dnia Ul. czerwca. Oddział 
karlistów, liczący 60 ludzi, wpadł do Nawarry, 
lecz został izolowany.

Florencja dnia 21. czerwca. Księ
żna Aosta zachorowała niebezpiecznie. Według 
półurzędowych dziennikarskich doniesień, wczo
raj wieczorem robiono drobne demonstracjo w 
Medjolanie, Turynie, Neapolu, Bcgaroa i Reg- 
gio. Wszędzie rozpędzono tłumy bez użycia 
broni.

Cennik giełdy

I. Akcje za sztukę.

Kolei gal. Kar. Ludwika................
Kolei J iffow.-Czern.- Jassy . . . . 
Banku hyp. galie z_ wpłatą 4 0 /,  . 
Papierni czeHafiskLj
II. Listy zastawne za 100 złr.
Tow. kred. gal. w. a. óy, . • . .
Tow. kred. gal. w. a. 4’/ ,  . . . .
Banku hypoc galic. 6V, . . . .
Galie, zakłodr .-red. włościańskiego

■II Obllgi za 100 złr.
Indemnizacyjne Salie

„ wk. Kraków. . . •
„ ks. Bukjwiń. . . .

Pożyczki głodow. s j  1866 po 7*/, 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . .

n » » em- • • •
„ „ Lw, Gzem I. ean.
» » W M. » . . .

IV  Monety.
Dukat holenderski ....................
Dutac cerarski
hayoleoiidur . . . . .  . . .
Półiuiperjał rosyjski....................
Rubel srebrny .„syjaki . . . .

„ papierowy „ . . . .
B» u polskie ta 100 złr. poi.
Talar pruski s r e b r n y .................
P -u s k ie  bilety ka>uwr . . • . 
Srebro ............................................

Sprt
lnio wMO kolei Giernioi ieeka.

Pracą Żądają
w. a. w. a.

A. zlr. ent zh. | ct.

234 00 235^00
192 00 133,00
90 00 9i :oo
00 00 00 (X)

o
a> 90 50 91 25
oT 79 25 79,75
£ 91 50 91170

91 50 S 2 Ul
aoOnaM 78 30 74 00

00 00 00 00
00 00 00 00

10O 50 101 75
00 00 00 uO
00 00 (X) uO
00 00 oo;oo
00 00 00 00

5 79 5 85
85 6 o9

9 90 9 97
9 96 1U u8
1 86 1 92
j 58 1 59

00 00 00 00
00 00 00 00

1 82 1 88
122 00 i23 00 

1
fn ;. po 4 zł r. 35 cnt.

Kor»cy Na g o to w i

Towary H

O-aTBo

wied. *łr. cnt. | złr ct.

Pszenica 470 7 50 7 75
Ż y tu .................................... 160 6 00 5 30
J  \ Pb. W ] ....................
eS > i

470 00 oe 00 G»

160 : 00 00 00 Oj
Jeęzjnień
Owie» ................................. te 3

2
80
80

4
3

00
00

Knkurudza........................ 170 4 20 4 —
H re cs k a ............................ 140 4 40 4 :< ■
Koniczyna . ..................... 180 36 00 38 00

150 10 60 11 00
. euankir 150 8 50 9 (Ai
Groch 180 4 50 5 00
Łój . - ............................ 100 31 00 31 50
P o t a i . ................................ 100 13 00 14 60

BOO 00 00 00 Ou
wiadro 13 50 14 25

Telegr«ft»wauy kurs wiedeński
z dnia 21. czerwca.

Renta w papierze  ...........................
Renta w s r e u r z e ........................................
Lusy i  roku 1860 .  ! ,
Akcje^ Banku uar . . . . . .  • ...............

„ ^owarzyst. kred. nL 20u złr. bez dyr
L ,ndyr 10 fnt, sztu-Logów.............................
Dukat cesarskie sztuka .
Arebro za 100 złr. w. a. . . . . . . . .  .

Kursa i  dk ł. 21. civniva 1869,
Oódz. t .  min. ~20 popołudnin.

W i»dep. Akcje kredytowi węp 101.—. Akcje banku 
anglo-anst - 343.50. Angl, węg. lluLO Akcje Karola Lu- 
uwike 233.75. Kolej siednuogroozaa 173.5° Kolej uohi-

A.
złr. «*-

62 50
70 45

104 30
745 00
310 40
124 80

5 90
.122 00

.  >J
1 0.75 Galicyjskie oblig. 
4 r. 125.20- Napoleondor

potL.-wscD. lbb.—. Kolej po 
169.25. holuj Franciszka Józefa 
indemiiizacyjne ?£?.0 Losiy 1664 
9.97. Usposobienie nieozyoue.

Kursa zdnka 21. 1809,
godz 6 . -min. ILpopołnam u.

W todeó. Rente a*strjock» 6 . 0 Aacji kredyto
we 310.40. Akcje banra ang.o - aust.-jackiegu 343.75. 
Bant obrotowy 139.25. Akcje j  arbla Ludwika 233.50. 
F.olej południowa 254-3*1 1 »nko-austr. 125.50 Kkcje ban
ku generalnego 74. -. Akcji banku handlowego 84 —. Akcje 
banku budowniciege 69.20. Kolej aifóiazka 171.50. Bank 
związkowy I22.26. -osy  1860 r. 104.25. Nai 
Uep « obienie U dzo ler.iwe- 

ł*arvz. Renta 3 / ,  70.20.
Napoleondor 9.96*/,.

lyto- Usposou
we i 
stwow 
nie mdlte.

W rectaw . Pszenica 85. żyto 74. Owies 43. Olei 
rzepakowy — Koniczynę ;ze trona — . 

szczecin. Pszenica —,

(N h i  e » T a «• e.)
Przypalające ną dzień 1. lipca b. r. 3*/« kupony II- 
j  Zł,8,*wnycu e. kr. nprzyn. garicyjaalegii' Z a 

kładu k re d y to w e g o  włościapskirge wypłacane będą 
bez wszelkich poęrąeeto we ł.w ew ie w centralnej ka
sie Zakladn, w H tit o w n y  demi bandlowyn. K. J. Kireb- 
mayera i sy n . w Wiednie w austr. Banku związ
kowym (Yereinsbank).



GAZETA NARODOWA z dnia 22. Czerwca 1869.

Nadesłane.
Ponieważ Wny Pan Hipolit Orłowski 

dzierżawca wsi Ostrowa po 25 latach swojego 
tu pobytu opuszcza obecnie tę dzierżawę i 
nas na zawsze, przeto wdzięczność nasża, 
którą mu winniśmy, póbndza nas poJać choć 
w krótkich rysach do publicznej wiadomo
ści Jego prawdiiwie szlachetny sposób po
życia z nami.

Pomijamy tu Jego staranność, aby po
wierzona Mu pod zarząd i oddana w dzie
rżawę majętność do coraz lepszego stauu 
doprowadzoną była, Da co też b».'dzo zna
czną część bwoich przychodów łożył; pom i
jamy także Jego osobliwsza talityczność 
polityczną, którą on będąc duszą i sercem 
Polakiem, umiał sobie oddaniem sprawie
dliwości każdemu, powszechną miłość i sza
cunek każdemu, powszechną miłość i sza
cunek u współbraci Rusinów zjednać, — a 
opowiemy tylko w krótkości fakta, tyczące 
się naszego kółka ie  tak nazwiemy familij
nego, któremu On, jakoby najstarszy z ro
dziny przewodniczył- . .

Jako ojciec, który szczęście swoje w 
tem upatruje, gdy swe dziatki szczęśliwe- 
mi widzi i Dadt > wszelkich starań dokłada, 
aby te dziatki uszczęśliwić , podobnie ob 
chodził sie Wny- P*?1 Orłowski z Darni. 
Mając obszerre łany łąki i co roku sekcje 
z lasu na swó, użytek oddane, nie wspierał 
On wprawdzie niczyjego lenistwa niepo- 
potrzebnemi darowiznami, zwłaszcza ie  sam 
darowizną tego me posiadał, ale dawał 
przez uczciwą pracę i zarobek z wszystkie
g o  i nam korzystać: z łanów zbieraliśmy 
za snop, z łąk siano za kopice, a z lasu 
zarabiali zamożniejsi gospodarze oraniem 
grubsze drzewo, mniej zamożni zaś ręczną 
pracą przy młócami a nawet dzieci-pogo- 
nicze przy . pługach zarabiali zbieraninę 
j tym sposobem każdy, kio tylko choiał, 
mógł uczciwie zarobić zboże siano i op ił 
albo jakikolwiek materjał nie potrzebując 
chwytać się nieuczciwych sposobów. To też 
kradzież u nas w Ostrowie była w ogóle 
nairzadszem zdarzeniem, lembardziej, że 
Wny p*n Orłowski przy wydzielaniu zarób 
czyzny najwięsszą sumiennością i rzetelno
ścią zawsze się odznaczał. Ztąd też pocbo- 
rfziło, ie  w żniwa nie prędzej ludzie zaczy
nali swoje żać, pokąd da" łonach wszystko 
z hoże nie było w kopach. Tak samo także 
gdy do inn<’j jakiej roboty zawołano, to po
rzuca1! ludzi swoją chociażby Dajpilniejs/.ą 
robotę, a szli do Pana Orł iwskiego.

Łagodnością zaś swoią i bezwzględną 
sprawiedliwością pozyskał On zaufanie u 
wszystkich ludzi tak dalece, iż nie tylko 
zaciągano w krytycznych jakich wypadkach 
Jego r dy i pomocy, ale często nawet spo
ry domowe miedzy fanilią lob sąsiadami 
rozstrzygały bię « łagodziły w obec Wgo 
Pana Orłowskiego, — rozumie się iż zawsze 
na korzyść tego, przy kim słuszność była. 
Dla tego  też przy wyborach oaiadD ycbbył 
Wny Pan O r ł o w s k i  od całej grom ,dy  je 
dnomyślnie na radnego wywołanym.

Jeżeli kiedy trafiło się, że za zrobioną 
na łapie szkodę ehndobą od kogoś karę wy
ciągnął, to zawsze takową odsełał do cer
kwi aliio g ly  więcej takich kar zebiał, to 
kupił chorągiew lub cuś iBnego na korzyść 
bractwa cerkiewnego.

Najawniejsze zaś dowody swoiej tro
skliwości o dobro nasze dał Wny Pan Or
łowski w roku 1863 gdy Bóg zesłał na nas 
ciężki w y p a p l, iż przez pożar większa po
łowa naszej wsi zaraz po zbiorach całego 
swpyo mienia pozbawioną została. Nie tylko 
bowiem udzielił On znaczną zapomogę, cho
ciaż sam tym wypadkiem dość dotkliwą 
szkodę poniósł — nie dość tnkżp na tem.

że jako cziunek komitetu zawiązanego w 
celu zbierania składek dla nas, zajął się 
bardzo gorliwie tą czynnością, aby znaczne 
uzbierać ofiary, leci odstąpił Dadto swój 
spichlerz i swoją stodołę na zsyp zboża, 
zalecił swojemu zarządcy ekonomicznemu 
prowadzić najakuratniejszy rejestr nadsela- 
nych na zapomogę ofiar, wydzielać każde
mu pogorzelcowi odpowiednią do liczby fa
milii ilość zboża i prowadzić spis wydat
ków które On zawszę przeglądał — zebra
ne zaś na zapomogę pieniądze rozdzielał 
sam, i tym sposobem Jego to troskliwości 
prawdziwie ojcowskiej zawdzęczyć mamy, iż 
liczne dary nadsełane z okolicy nie zmar
nowały się, lecz na naszą korzyść obróco
ne zostały, że my z laski bożej i dobrych 
ludzi przeżyliśmy cały rok, postawiliśmy 
sobie domy i budynki i jeszcze każdy z nas 
dostał znaczną ilość zboża Da zasiew wio
senny — w czem także tutejszy zarządoa 
ekonomiczny lm :i Pan Władysław W oro
szylski swoją gorliwością niezmordowaną 
nie maią zasługę położył. — Nie konitc 
jeszcze i natem, ale gdy tym pożarem tak
ie  plebania z wszystkiemi budynkami i cer
kiew zniszczoną została, postarał się Wny 
Pan Orłowski, jako pcłnonocny JWgo"patro- 
pą na wniosek Wlbnego ks. Proboszcza oto, 
iż na cerkiew i plecauię ione, dali ko sto
sowniejsze, dogodniejsze i bezpieczniejsze 
miejsce obrane zstato, w którym celu po, 
mieniał dworskie ogrody i kawałek łauii 
za dawne erekcjonalne kawałki gruntów, a 
gdy od gromady truduo było wtenczas wy
magać ażeby brała się do budowli plebanii, 
przyziiaczył Wny Pan Orłowski bardzo 
znaczną cz{ść zebranej zapomogi i na ten 
cel, ozem właściwie wraz z ofiarowanem 
prziz JW  Patrona 20odębami i 20 ' złr. wa. 
początek do tej budowu zrobił — a guy 
początek był, to dalej jakoś już szlo, iż w 
przeciągu trzech lat stanęła bardzo porją 
dna plebania i wygodne budynki na miej- 
s.-u hezpiecznem i okazałem.

I do budowli cerkwi, do której przy
gotowania już porobiono, ale z przyczy
ny oiężtcich lat nieuradzajów dotąd buuj- 
wać nie rozpoczęliśmy, byłby niezawodnie 
Wny pan Orłowski nie mało starań i ofiar 
dołożył, lecz okolicznościami zmuszony 11- 
stępuje z wielkim naszym żalem z Ostrowa! 
Przyjm więc zacny i szlachetny mężu nasze 
czole pożegnanie z tem zapewnieniem, że 
imię Twoje w sercach naszych wiecznie 
żyć będzie, jak żyje Imię dawnej nnszej 
dziedziozki śp. JW . lir. Starzeńakiej, którą 
dotąd matką naszą zwiemy — jak Dam dro
gie ImioDa JW W . Erazma i Malwioy K o- 
rytowskich, którzy, chociaż dla chorowitogo 
etanu zdrowia rzadko kiedy na wsi mie
szkali, a do nas tylko niekiedy dowiady
wali się, przecież nie przestawali w potrze
bach nas wspierać, osobliwie zaś w owym 
nieszczęsnym roku 1863. Niech Cię Bóg na 
każdem miejscu gdzie zostawać będziesz 
taa błogosław i, jak Cię widocznie za 7’ w9 
troskliwość i ujcowskiu ku nam serce tu w 
Ostrowie błogosławił, My zaś w Daszym 
żalu po Tobie pocieszamy się jedynie na
dzieją, it młodzi dziedzice JW . lir. W łady
sław i Marja Baworowscy, którzy obecnie 
do Ostrowa sprowadzają się, nie zejdą z 
drogi przez swoich poprzedników tak pię
knie utorowanej. 2323 1 — 1
W imienin nałoj gminy radni wsi Ostrowa:

Józef Mroczkowski naczelnik. Stefan Krisu, 
Stach Koroliszyn asesorowie. Micha/ Ko- 
roliszyn, Michał Masztalerz, Audi uch Dowhopia- 
tyj, Luka Djwhopiatyj, Franko Szymucha, Teodor 
Kalba, Michał Gudz, Ścinko Dacków, Kcan Kli
sz, Piotr Koszyliowskij, Pawio Czorniak, Hrynko 
Klawa radni: Jan Lubnwicz gr. kat. proboszcz

2239 f i - 6

storów drewnianych i zalnzyj.
obicia papierowe
.  S j _  c f n v g e ] i i i *

Z wolnej reki d o  sprzedania: 
W j p A  w okolicy Bełza, w najlepszej gle- 

. bie pszennej położona, pięćset
kilkadziesiąt morgów doskonałej ziemi or
nej, 80 morgów łąk i ogrodów, dom mie
szkalny obszerny murowany, budynki w do
brym stanie, ogród i sad duży, z wyborne- 

.m i gatunkami owoców — suchych docho
dów 700 złr. — z wolnej ręki za 05.00) złr. 
do sprzedania, 15—20.000 złr. może zostać 
przy gruncie. 2201 3 —3

Bliższej wiadomości udzieli p. Stanisław 
Markiewicz w handlu „Markiewicz i W oj- 
czyński* we Lwowie w Rynku pod 1. 161.

Pomieszkanie letnie.
Poszukuje się dla rekonwalescenta do 

najęcia  dw a lub trzy pokoje  i kuchen
ka w ogrodzie niezbyt daleko od 
miasta. —  Jeżeliby  kto takow e m iał, 
raczy  się zg łos ić  na Ł yczak ow ie  Nr. 
98*/, na dole po łowej ręce . 2302 2-3 

Nakładem księgarni 
JANA A. PELARA

w Rzeszow ie
w yszło  i jest we L w ow ie  i w  Stani
sław ow ie w księgarniach J. SULI

K O W SK IE G O  do nabycia :

P O D R Ę C Z N I K
sądowo-lekarski,

ułożył
D r ,  B d t r a r d  B e g e l

lekarz c- k.'gądu w Rzeszowie.
Oddział 1. zawiera: anatomiczne wyrazy, 

począwszy od kości aż do naczyń chłon- 
układu profesura Hyrtla w ła- 

cińsko-niemiecko-polskim języku.
Oddział II, zawiera: Słownik łacińsko- 

niennecko-poiski, obejmujący w sobie nie 
tylko ściśle umiejętne medyczne pojęcia 
techniczne, ieCł także oznaczenia tych 
wszystkich pojęć, które w medycynie sado-
W6J n L U 219!  & -6Oddział 111-zawiera: Niemiecko-polski 
s owniezek takich wyrazów, które w łaciń- 
zkim języku dokładnie oddauemi być nie 
mogą, równie jak i tych, które w medycy
nie jako termina technica w używanie we
szły, i urywki z oględzin pośmiertnych.

Ę 0~  Cena: 1 złr. 36 et.

I n
pnet SzLotę farmaceutów w Paryżu w 1860

agrotfzonyzfotym medalem^
- - - - oj

s
J8 
3

Ot

U O U E U R

gUYOt
ffi 
ffi
OJ
fu Likwor sm ołow y zgęszczony jó 
fe p. Guyot, m
LDjest jedynym preparatem, przyjętym 
(^szpitalach francuzkioh, belgijskich i hisz 
nlpańskieh do przygotowania w jednej chwiłim 
UJ* oznaczeniem dozy WODY SMOŁOWEJiU 
0>(Dwie ły żk i s to ło w e  d o  litra w od y A ł 

a lbo  ły żeczk a  od  k a w y  d o  szk lan k i).^  
bj Jest on najskuteczniejszym środkiemoj 
(Bdla przywrócenia normalnego stanu błonomlS] 
'Jtiiuzowym, leczy płuca (bronchesj i dolegliwo 
[rfei kataralne pgeherza, 1698 15—
ru Skład w Paryżu w aptece P. Guyot,Uj 
Ululii-a FraDCs-Bourgeois, 17; we Lwowleń) 
je d y n ie  W aptece p. Piotra Mikolascha. O?
* c i s e s a s s s s s a £ i / a s a s a s 2 s a s £ s »
L. 266,

Ogłoszenie konkursu.
Przy Magistracie wolnego kr, miasta 

Krosna je s t :
1. Posada lekarza miejskiego za roczna 

renumeracją 200 złr w. a. prowizorycznie, 
2.Pos»da Igo pisarza gminnego, oraz se

kretarza z roczną płaca 400 złr. w. a., któ
ry oraz obowiązanym będzie prowadzić ka
sę miejską za roczną remuneracją 100 złr. 
w. a., prowizorycznie do obsadzenia.

Kompetenoi o tę ostatnią posadę mają 
się wykazać: że są krajowcami, nieprzekro- 
Ciyli wieku normalnego, że posiadają wia
domości praw politycznych , władaj ? Jfry- 
kiem polskim i niemieckim i że posiadają 
praktykę w prowadzeniu rachunków kaso
wych, nakoniea że są w stanie złożyć kau
cję, wyrównywającą rocznej płacy 40) złr. 
w. a. Stabilizacja po upływie roku niena
gannej służby nastąpić może-

Podania o te posady mają być najdalej 
do dnia 10. lipca 1869 do Magistratu wol 
nego kr. miasta Krosna wniesione.

Krosno 11. czerwca 1869.
226 1 3—3 Burmistrz:

W . Pik.

Przestroga.
Ponieważ od niejakiego czasu pojawiły 

się weksle taft na moje. jako też na imię 
mojej żony Rozalii (R óży) Lewickiej, ostrze
gam przeto każdego, że żadnych weksli 
niewyatawiałiśmy i żadnych płacić nie bę
dziemy.

Ks. Joachim Lewicki g. k. proboszcz 
w Bolszoweu. 2311 1 — 1
“|fcTiżej podpisany k. poczmistrz, pozwala 
I I I  sobie niniejszem szanowną publiczność 
I I I  uwiadomić, — że podczas trwania pe- 
I l i  rjodu kompieluwege w Użoku w r. b. 
I ■utrzymuje trak tyeru ię  dla szanownych 

gości kąpielowych;— ceny potraw i na
pojów są bardzo umiarkowane. 2325 1— 1 

Użok dnia 15. czerwca 1869.
 _______________ F ranciszek  E rszenyi.

Za Matką Boską na Łyczakowie pod 1. 
199% za studnią o 2 pompach na lewo w 
uliczkę sprzedawane będą na dniu 24. czer
wca 1869, między 8 a 12 godziną, 3 for
tepiany, kanapa, krzesła, serwantka szklan- 
na, toaleta z zwierciadłem, zwierciadła, in
ne meble i sprzęty domowe poniżej warto
ści i pod najlepszemi warunkami. W tejże 
realności są też 2 pokoje do najęcia.

W kursie lekcyj fortepianowych pod 1. 
77. m. przy krakowskiej ubcy, są nowe for- 
tepiana daleko taniej jak gdzie indziej do 
sprzedania i wypożyczenia, także i 2 poko
je do najęcia. Bliższa wiadomość w kursie 
od 1. do 4. godziny. 2317 1—1

Ś w i e ż e  2318 1— 1

duże czerechj morawskie
u f  n# kompoty i konfitury 

( f u n t  p o  2 4  c n i■ w . a )
otrzymują codziennie i rozsełają w koszy
kach 2 funtowych, za nadesłaniem zaliczki 

M ark iew icz i W n jczy ń sk i 
we Lwowie w RyDku pod ł. 161

Patentowana kosmopolity
czna fajka.

Ta nowa fajka jost wolna od nikotynu, 
gdyż wszelki płyD pozostaje w rurce soko
wej U. i dostać się nie może do tytoniu, 
ponieważ kanał A  za w ysoko leży. Tytoń 
w tej fajce pozostaje suchym i nie sprawia 
kurzącemu nieprzyjemności swym gryzącym 
smakiem. Dostać można tych fajek praw
dziwych w fabryce fajek

u G ottfr  T h irle  w Kolonii.
CeDy: z drzewa od 1% złr. do l 1/*  złr., 

2%  złr.. do 2 złr.; półdługie od 2 złr., 2% 
złr., 3%  złr., do 3% z łr .: z prawdziwej 
pianki morskiej od 2%  złr. do 12 złr. w. a. 
Odprzedającym upuszcza się rabat. Polece
nia uskuteczniają się za nadesłaniem nale- 
żytości franco. «322 1— 4

W a żn e  uwiadomienie.

R U D O L F  K A E N f l i i R D T
fabrykant sukna

w Bielsku,
ma zaszczyt oznaimić, iż przybędzie

nn jarmark ( laszkowiecki
z nadzwyczajnym wyborem 

sukna, tyfulów i wszelkicb wyrobów 
wełnianych w najnowszym guście, które 
po cenach fabrycznych sprzedawane będą 

w całych sztukach i na łokcie. 
Kupującym większą ilość upuszcza 

się stosowny procent.
Miejsce sprzedaży w sklepie pod 1. 

97, idąc na targowicę końską, naprzeciw  
cukierni p. Żółkiewskiego. 2275 2—3

HEMOROIDY,
nawet zatarzałe, można bardzo prędko wy
leczyć przez użycie pomady p.‘  ROYER 
mają ej własność roztwarzania i rozpędza

nia. Cena bardzo przystępna.
PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
P. ROYER leczy reum atyzm y, b o le śc i 
Ł rzyżów , sp araliżow anie , jak również 
katary, irytacje  p iersi n aczyń  o d d e 
ch o w y c h . 2108 5 —24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225— we L w o w i e  w apte
ce p. P iotra  M ikolasehą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
leeo, w Wilnie w aptece p. Ghrościckiego

podstawa : sok  z  lilii | „ a ra jv 
K .G A U D  *  C ie  w  P  a r y ż a  « .  

rue de M ieheliea.
Mydło to posiada w y ś m ia n i  won tw o n ?  ob

fity piano, robi skoro m iokk, i gibk ',. ieJt ono

W<i"!fr za wnt'T, kW*'iA Ulem a( w,“  lkie*° szkodliwego wpływu na sk-iro. Próba ledna okałs,
ii mydło to łąciy w *obie wszystkie przymioty, iż
woń jego 8‘lna, trwała, i że ono wszelkie wytrzy-

ma SK Ł AD  dla Wiednia
i dla całej Austrjacklej monarchii do 
sprzedaży 9ro* u P-

W i e n Wollżeile Nr. 1 ~3.
Można także dostać we LW O W IE 

w handlach panów K. S C U W A R C A ; 
Stelfa Synów , i Berlinera ; w K r a-
k o w i e F. B. Hanna, w B r o d a c h  
IW. S. Franzosa, w T a r n o p o l u  dr. 
Huchelta. 1724 15—15

Przygotowane * hścidraewa rosnącego 
w Peru, leczą szybko t nieochybnie rze- 
żą czk i B ajuporeayw sze i zastarzałe. A - 
pteka Grimault et Cie. dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajwy, 
za pomocą klejowatośoi, przygotowuje pi
gułki z esencji Matiko i halsamu Kopajwy.

Pigułki te nietylko że zawsze skntku- 
ją w najkrótszym czasie, ale nawet memają 
tyle nieprzyjemnej woui balsamu kopajw y.

Każdy flakonik opatrzony jest podpi
sem Grimault et Cie, 1688 16—16

Dostać inożna: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Mictyńslnego: We Lwowie w apte
kach pp. Zygmunta Hakera, Berlinera i Piotra 
Mikolasza, w Brodach w aptece p. Fraruota: 
w Wiedniu w składach materiałów apte- 
canycb pp. Raabe i Róder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szaittera, w Pradze w składzie 
materialnym aptecznym u p. Fsseteesky.

z pa
nów  w ła ścic ie li ziem sk ich  z o k o lic  
górsk ieb , les istych , p rzystęp n y ch , u ro 
czych  i w  źród ła  obfitych  g o tó w  b y ł 
potrzebnym  na za łożen ie  z a k ła d u  
ta k zw an ego h y d r o p a ly c z n e g o  o b 
szarem ziemi i bu du lcem  przystą p ić  
do sp ółk i, w celu  w y staw ien ia  takie- 
guż zakładu  za w ią za n e j, ra czy  się  z 
ch ę c ią  sw o ją  z g ło s ić  do d ra  C z e r 
w i ń s k i e g o ,  lekarza k ą p ie lo w e  
go we Freiwaldau (G refenberg) na 
S z lązk n .

Uwaya. Sezon w takim zak ładzie  
lecznic tym nie ogranicza się na pew 
nej tylko porze roku, | rzeti też k o 
rzyści z takiego zakładu tak pośre 
duio, oddziałujące na stan gosp od ar
stwa, jsk o  też bezpośrednie są o tyleż 
w iększe. £090 4 —6

Obwieszczenie.
P odajem y niniejszem do pow sze

chnej wiadom ości, ii  p. Dawida 
Ortnera z posady ajenta dla ubez
pieczeń na iy cie  dnia dzisiejszego u - 
sunęliśmy, w skutek czego tenie od 
teraz przyj my wad deklaracje i odbie- 
bierać zaliczki w im ieniu i na rachu
nek Towarzystwa Azienda Assicuratrice
upoważnionym  nie jest. 2234 3—3 

L w ó w  dnia 7. cze rw ca  186S. 
Reprezentacja ute Lw ow ie

c. k. nprz. Azienda Assicuratrice w Tryeście.

X 5
duszność, chrypk a , katary zadawnioae
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustppują w jednej chwili po użyciu 
R u rek  anłiastmatyezny®*1 d r- Ł evasseu r, 
ąptckaiza, 19, rue de la Mounaie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. P iotra  M ikolasza, w K r s k c w i e  w
aptece p. Brunona MicrytUkiego. 1692 30—1

Dobra tania porcelalia.
S erw is  sto łow  y na 6 osób, 40 sztuk — 

złr. 8 '/ , ,  li), 11.
S trw is  s to ło w y  na 6 osób, w moduym 

gatunku — złr. 12, 13, 14.
S erw is  s to ło w y  fasonu fraocuzkiego i an

gielskiego — złr. 15, 16, 18, 20, 26, 
S erw is s to ło w y  na 12 osób, złr. £0, 24, 

40. 100.
S erw is h erbacian y  lub kawowy na 6 osób, 

złr. 3% , 4. 5, 6. 20, 30.
Serw is h erbacian y  luty kawowy na 12 o- 

Bób, złr. 5 6, 8, 10, 20, 60.
Ładne arty k u ły  Da podarki weselne i 

świąteczne od ct. 20, 40, 80 do złr. 20. 
D osk on a ły  kit porcelanowy 25 ent,, naj

lepszy proszek do czyszczenia 40 ct.

j . f o k , w W i.j« i» .
Zlecenia za przekazem pocztowym. Opa

kowanie jak najtańsze. 2165 4— 12

Wiadomość aia lekarzy.
STltOP Dra F0RGET

lżywa Bię z najpomy
ślniejszym skutkiem 
>rzeciw kaszlom n- 
porezyw ym . kaia 
nerwowej irytacji 

nacayń pfneowych t wszelkim  cierpie
niom piersiowym. Lekarze p&ryzcy zs- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Ghable, rue V ivieo- 
ne. 36; w Krakowie a Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materiałów ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce Piotra Mikolascha

(Jena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa
niem 2 złr. w. a. 1694 23—i

Sirop du
orFORGET

roiu , k o AiUBZ.0 H i,

Poszukuje się pomieszkania, 
złożonego z 1 obszernej 
sali, 4 pokoi, k&chni i piw
nicy dla Stow. rękodziel

ników „ Gwiazda'* od 1. Wrze
śnia 1869. Panowie właściciele, 
posiadający takowe, raczą o tem 
Prezesa tegoż Stow., P- Aleksan
drowicza mieszkającego we Lwo
wie przy ulicy Halickiej pod 1. 
452‘/ 4, lub w sklepie P. Wicher- 
ta w Rynku, zawiadomić.
P ewna rodzina ż>czy sobie (mając po

mieszkanie potemu, iż można 2 pokoje 
z osobnemi wychodami odłąuzyć) wy* 
nająć te 2 pokoje razem i  meblami i u- 
słngą, aodając rano kawę, obiad w ka
żdym względzie dobry, jak w żadnej 

restauracji, oraż pranie i naprawianie bieli
zny, po 2 3  złr. miesięcznie od osoby, i  
warunkiem jednak, że dwóch panów mnszą 
jedeD pokój zająć. Gdyby te pomieszkanie 
było dla tych paDów za oddalone, to będsie 
staraniem ‘do miesiąca bliżej miaata pomie
szkanie ntijąć. Bliższa wiadomość na Hali- 
ckiem nr. 486 pierwsze piątro w domc Kry- 
n ickiego. 2270 2—3

Nr. 126. 2163 3 —3

Obwieszczenie.
W celu obsadzenia posady rabina w 

izraelickie.i gminie wyznaniowej w Przemy
ślu z roczną płacą 600 złr. w. a. ob ok  d o 
tychczasowych etnolumeDtów, rozpisuje się 
konkurs. Ubiegający się o  tę posadę p o 
winni podania swoje wraz z potrzebnemi 
załączeniami przedstawić niżej podpisane
mu Przełożeristwu gminy wyznaniowej naj- 
póŻDiej do dnia 15. lipoa 1869.

Jtraelicka zwierzchność scymanioma.
W  Przemyśla dnia 18. maja 1869.

Jakób Schwarz 
Laj.or Gzzns

Operację zębów bez naj
mniejszego bola

wykonywa podpisany według najnow
szego sposobi:, io  jest z a  u t y c i e m  na
der przyjemnie skutkującego g a z u ,  t l e n 
k i e m  a z o t u  lu b  g u z e m  u p o j e n i a  
(Lnst-oder Lacbgas) zwanego, używanego 
przez najsławniejszych lekarzy Ameryki, 
Anglii, Francji i Niemiec z najlepszym skut
kiem i zadowoleniem pacjentów.

Tenże sporządza również wszelkie ga
tunki sztucznych zębów i szczęk na p o d 
kładkach kauczukowych, złotych i platyno
wych; niemniej wykonywa plombowania : 
zlotem, platyną, rozmaitemi amalgamami, 
cementem, tudzież masą dr. L ip  o d a  naj
zupełniej i bei bolu. 2252 2 —3

Józ. Z. Ujhelyi,
Dentysta,

Plac Halicki N r. 1, naprzeciw kawiar
ni Mflllera na I. piętrze.

Dla ubogieb bezpłatnie:
Godzina ordynacji od 8. do 9 rano.

Do sprzedania
kilka egzemplarzy dzieła :

D uchow ieństw o polskie w obeo  
sprawy narodow e;.

Paryż, Dakładem Stowarzyszenie kapła
nów polskich w em igracji. (Dochód ze sprze
daży przeznaczony na dalsze prace w tym 

kierunku). Cena 1 złr. 25 cnt.
Tudzież kilka egzemplarzy czasopisma

Wiara,
wydawanego staraniem Stowarzyszenia ka
płanów polakich w emigracji. Tom I. i II.
(zeszytów 9), cena 5 złr.

Wiadomość W Administracji Gazety Na
rodowej. 2237 3 — 3

A P T E K  1°H O M E O P A T Y C Z N E J
urządzonej ca/kiem oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej,

PIOTRA MIKOLASCHA
w e  L w o w ie .

D ra  L u tzrgo  w  K d fben .
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . . 8 tir. — et*

n n 60 „ „ .
” 144 ■ " "” n jr? » n n » » *< .  W  ,  „ . . .  rezerwowa

* » 2 4 ,  4 . . .  „
.  na anginę z broSznrką . . . .
„ od boln zębów • • . .
.  ,  cholery . . . . . .

Dra. F. A. GflnGiera w  Łangenealsa •
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .

■ n 30
60
48

120
80
60
44

B. r * b
pigułkach 15go roztarcia

kieszonkowa( łu lra ln ę j aptek i h om eop a tyczn e j w I ipsku :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi

"  * 8 0  „  „  m • 
fi . 6 0  „  ,  „  n n * •

40
PIO TRA M IKOLASCHA w e  L w o w i e :

A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i  
■ » » » • » »
• » ■ n u z n
" " * « . . .
* ■ ™  * » » * »
:  : I SS  :  :  :  :  :

,  240 
.  M  

n n 40
• .  60

» 80Każdy środpk pojedyńczo

» » a a
w pig. 39go roztarcia, w pularesie

8 clr. —

12 ■ —
15 19 —
24 rt —
25 n —
12 a —
2 * —
2 • 50
2 n —

23 99
18 n § 0
11 n 50
8 a 50

10 M 50
9 n
6 n —
6 n 50

30 J9 ..
22 (5 —
18 m —
12 ■ —

5 łl _
7 60

10 • 50
14 a —
2c a —
25 ■ —
28 a —
35 a —

6 ■ —
10 a —
13 a —
16 n —

Każdy środpk pojedyńczo . . . *. . — » 18 »
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej udoen powyższych 

Proszek przeciw’ cholerze dr. Lutzego ;  • ~  * ir ' 50 et.
D r. Gflnthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i raeicznej flaszka 1 n — n
K aw a h om eopatyrzn a  ar. Lutzego 

„ „ z żołędzi
C zek o la d a  h om eop atyczn a  .
C u kier m leczn y  •
Maczek homeopatyczny •
O płatki h om eopatyczn e 
Sn irytns h om eopatyczn y

t> z  f  e  ł  a

paczka — 
%fuutowa ,  —

funt 1 
* 2 
.  2 

• „ — 
2

15
10
50

  h o m e o p a t y c z n e :
1. Nauka hom eopatii dr. Lutzego w jeżyku uiemie kun 4 zlr.
2. Iu-samo iizieło spolszczone przez dr. K aczkowskiego 5
3. Lekarz d o m o w y  Podw ysockiego . . . 5 *

eterynarj* Dłuiniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 \ 1765 10—1



GAZETA NARODOWA z dnia 22. Czerwca 1869.

K WildaW komisie księgarni "■ są do na
bycia następujące utwory

Juliusza Tarczyńskiego:
T rag ed ja  życia , poemat w 2 częściach. 

«• 18K7. (jena egz. 70 cnt.
I-o  w ie ść  o i  za ra ob rew cu  (poemat) 

R . 1847. v.ena cgs, 50 int.
K iejstut (poemat dramatyczny). Cena 

egz. 1 zlr. ‘,'0 ort. 2286 2 - 2

R ealność
Przy ulicy Stryjskiej pnd 1. 3311 skł.id.ejąos

z d w óch  d o m ó w ,  stajDi i w ozow n i  u ofi
cyną, jest  wraz z og rodam i z wolnej ręki 
do ap.zedania. 2-278 2—3

lil.iszą wind m ość pow ziąć  m ożnawtan- 
tih^p. G. Si pucha ulica H"li.:ka 1 242.

M łyn amerykański
o 2 kamieniach franenzkich z budynkiem 
lub bez niego, do nabycia za pomierrią cenę, 
z maszyną parową, z kotłem stosownym, z 
wpzygtk euU przyrządami, narzędziami, na- 
c«.yuiaini, wszystko w dobrym stanie. Zuło- 
••ć się na m ie js c u  lub  l i s t o w n ie  d o  P ana  
Wyszyńskiego w Wiśniowej, poczta Strzy
żów. _________________22 fi ,3 -3

Zręczni czeladnicy
do robót fcrawś "kich damskich otrzy
mać mogą pod t.-r-lzo kdHzyStriemi wa-j 
runkami stale zatrudnienie w magazynie] 
robót damskich pod firmą A . .  S t o y ^  
w Czerń,owcach. 2274 2—6 ]

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w handlu p B. Stillera, lub też listow
nie u wymienionej firmy.

K s i ę g a r n i a

Seyfarthi 1 Gajkowskiego
we Lwowie 1. 50 Rynek główny 

przyjmuje prerumeratę
na 42i0 3—3

X. j. Gaumego 
Zasady i całość wiary katolickiej

czyli
Wykład jej historyczny, dogma
tyczny, moralny, liturgiczny, a- 
pulogelyuzny i soedny, od stwo
rzenia świata aż do naszych 

czasów
D zieło to od kilku lat zuprlni-i wyczer

pane wyjdzie ternz w niwom wydaniu w 
droaze i rennmcrity mktaaem W. Jawor
skiego w Krakowie i obejm >w»ć będzie w 

Smiu tomach około  203 arkuszy 
WarunKi prenumeraty  .-  

Jednorazowa przedpłata wynosi 10 złr.
Częściowa :

Tytułem  w p i s u ..................................  1 złr-
Po wydau.u I. t o m u .......................  3 „

III: „   3 r .

ś V- „   4 „
Jako nowość pjleca księgarnia:

Dubois ks. II.. W zorow y Laptau,
w dużej «ce  462 str. Kraków 1860 złr. 3. 
Witrrciszewski ks. W . Kazauia uiedzielue 

świątalne i maj ,we. 2ty w 8ce z Ir. 4.

Pidrwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna

E. FoglafSSw  Wiedniu
c. k. nadwor-^^ ieg° I wersu™
posiadacza wielu v> yszózcgóliutn,

K Srutnerstrasse ?ir 27, »7-’llD Erzher 
zog uarl 1954 15 -16  

dzięaujo za długo etnie zauf tnie W yso
kiej Puolioznośti G ibcji, i poleca się do 
dalszych łaskawych listownych zamó^it-ń
według pon ŻHzycli stałych cen, z zarę- 

czeuicm rzotclncgo uskutec^niin a.
C E N N I K .

Koszule metkie z plótra prawdzi
wego po złr. 2, 3 4, 5 i ztr. 8 — Upra
sza się o zsłączcuie mury grubości szyi.

Koszule męzkie z angielskiego szyr- 
tyngn po złr. 3 do złr. 3.50.

Koszule damsate po złr. 1.80 i złr. 
2.50, haftowane najgustowniejszym kro
jem po *łr. 3.50, 4 i złr. 5.

Damskie gorsety negl.żjwu po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5.

Kalesony mez :ie z płótna p a dzi 
wego kosztują ŚiiuŁa po złr 1-50, 2 i 
złr. 3.

12 sztuk chustek płó dennych do no
sa, złr 2, 2.5 >. 3 50, 5, 7 j p, złr.

30 łoaci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek pidw ójnyet. 
aieblichowane, po złr. 7.50,9 50 do złr. 15

40 do 42 łokci doL_onałej Weby po 
złr 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do 54 łokci niezrównanie do
bre Rumburskiej lub II »h nderskiej We 
by iz pizędzy ręcznej */, szerokościj 
po złr. 20, 25, 80, 35, 40, 50 do złt 6 >.

Zamówienie ip iow incji uskutecznia
ją się ja .  nsjrzetelniei z zaręczeniem, z& 
prtysłi nien: nalt żytości, lub za pobra
niem tejże za zaliczką pocztową.

Adres X I .  3 P o | ,-l, 
ces. ar. Iiwerant nadworny, w Wiedniu 
Karntnerstra ise, 27, zum ErzherzoeKarl.“

btAbości piersiowe.

K. Kwaszyńskiego
fabryka maszyn i narzę

dzi rolniczych 2192 
4—7

wszelkiego gatuuku i rozmiaru według naj
nowszych konstrukcyj, zna,duje się we Lw o
wie 11 ą przedmieściu Żółkiewakiem pod ur. 

229 naprzeciw kościoła sw. Marcina.

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalam uważać ten środek specyficzny

Łtk o  najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  * ł  a- 
• O o c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o 

w y c h .  Jest to wyborny środek na u p o r -  
t - J  w y  K a s z e l ,  g r y  p ę,  a s t m ę i n a 
a ł a b o ś c i  n a c z y  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (.bronehites). Usp. kaja kaszel; pod 
je g o  w pływem  p o t n i e u i e  u s t a j e  i 
o b u r z y  s z y b k o  p o w r a c a j ą  d o p o 
ż ą d a n e g o  z d r o w i a .

Każdy flakonik opatrzony jest podpi
łem  : „Grimault et Cie.“

Dostać możoa we L w o w ie w ap
tekach pp Z.VKmnnta Hukera, Berli- 
nera i Piolra Mlkoln «eha w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. Medyka; w Brodacn w aptece p. Franeoia; 
w Wiedniu w składzir materjah w apte- 
cznych  pp. Raabe i MSder, i w aptece p. 
Seaitera w Rzeszowie; w Pradze u P. Pr.
V»ete«ky, 1678 3 2 - 3 2

i Odprzedający otrzymaj 4 rabat. I
Największa nieprzyjaciółka człowieka

Pluskwa!
Niżej |łui];iis,ina liima fabryczna . znam ze sweeu 
w.Truhn od wielu fat. jiulera I\ T . P u b liczn ośc i, 
w łaścicielom  hotelów , instytu tom , domom o- 
ehrony, k o s /u ro m , uznitalom . p rzedsiębior
stwom żeglugi rzecznej I m o rsk ie j, *>\vą »bc-

B S K \ C J * J 'Z IO Ł O W Ą  
na wygubienie pluskwi 

Joh. B. B>hary e- Sp.
niezavłierajyrił tru
cizny, bez zaparhu, 
tańszą o 500 pret,. 
aniżeli Inne tyuk- 
tary. Taniości tej 
zawdzięczamy. że 
rosyjsk ie Tow a
rzystwo żeglugi 

parowej w Odes
sie, Towarzystwo 
Lloyda w Trye- 

ście , e. k. arsenał 
W Pola 1 liczne ck. 
zakłady kadetów itd- 
ild.. zaliczamy do 
naszyt li odbiorców 

ClW' Ceny : I flnkon o jednej tr/ecie j •części 
Seidla płynu T> ( I.. ;ni| seidla 30 ct., ćwierć miary 
li!) c t , pul mony 1 zh\, cala miara *2 złr. Wiadro 
obejm ują'e 10 miar austr. 5łi złr. Mniej jak 
pół m iary nie przesyła się . J.isty i pieui.yiize 
należv przesyłać w W ir/n ic pod adresem :

SKŁAD GŁÓWNY w W iedniu, Weihburggasae, 
lin (śebftinle der Dartcnbau-O csellschaft ,,zu r  
rothen Fahne."’

Hz cez na jnow sza : Metalowa maszynka
0 śelśnlętem  powietrzu do wytępiania owadów 
(dla wimnichiw.-mia bez trudności proszku na owa
dy w pory i szczeliny) zdumiewaj.u o działająca
1 sztuka napełniona prawdziwym proszkiem na 
owady 40 cnt., 1 paczka do napełniania kosztuje 
10 cnt., na funty po 1 złr. 70 cnt. *2118 0— 20T' i—1**w| Składy będą urządzone.

Dwa dworki
w Brzeżenach n* Adamówce pod 1. 24 i 25 
z budynksui gospodarski, ,n i, ogrodami i 

sadami, są z woleej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właścicielki A. 

Dworskiej we Lwowie pod 1. 125 m. ulica 
Wyższa Ormiańska. 2259 1—2

N ajw iększy

magazyn sukni 28-1916
40

&  S A M E T A
w  W i e d n i u

atadt, Stefaosplacr, E c«c der Goldschmid- 
gassa Nr. l, 1. Stoc*

Poleca sv7ój bogato zaopatrzony 
skład nąjwykwitniojszycn i najtańszych, 
podług u ąjśw ieższej m od y  r<ibionyeh 
sukni m,zK;c!i.
Wioscntie narzutki z\i. 8 do złr. 30 
Wiosenne ubrania ,  15 ,  * 40
Letnie ubiory „ 12 .  n 27
Salonowe ubiory „ 22 „ „ <5
Domowo i Mór. tużarki „ 4 „ v 10

- Ł I  « s

wielkim wyborze
Zakład w y p o ż y cza n ia  u b io ró w

pod Josrępnemi warunkami.
Dla dogodnoaci ! ’ . T. publiczności 

wymieniają się stare suknie na u ow e, 
a, przenoszone sukuie w najlepszym sta
nie są do nabycia bardzo tanio.

Środek
gw ałtowuy

odra u uśm ierzający migrene, 
ból g łow y  i uew ralgię, zwauy

S i '

1 m f

f l l f f i  n

Jest lo l e k a r s t w o  n ie w in n e ,  a wy
łączni e, roślinne puchodzł z Brazylii, stara- 
uiera pp. Gr.muult et Cie do Francji spro
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakieciaó./ wrtz jpF-zepisera zażycia onych- 
że w języku pohikim. Każdy pakieeik opa
trzony jest podpisem: Grimault et Cie.

Dostać można we L w o w ie  w aptekach 
pp. P iotra  Mikola&za, BerliDbra i K u 
l i  a ; w Krakowie w aptekacr p. Sru..on.. 
Htayrukiego, i w aptece p Redyki; w Bro
daci, W aptece p. Framosa; w Wieduiu w 
skladacn materjałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder; w Rzeszowie w aptece | Szaittera; 
w Rradze u p. Fr. V iet «ky. 1680 31—3z
L n n n n n n t in T T " " "0 ” 111" 0 ” 011”11011*1" " ^

ł rec/. z siw 'zną:

WO D A  pani D O R A T ,
11, rut de Caumartin a Far
Użycia jednego fi .konika ody 

Dornt dostatecznyoi i nieomylnym jest 
środki tm na przywrócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. Woda ta ,est 
nieoceuionym wynalazkiem, tanis, 
uieszkodliwa. nie jest bynajmniej farbą; 
bardzo skutecznie zapobiega wypada
niu włosów i leczy wszelkiego 
rodzaju wyrzuty naiskórne.

Dostać mFFŻna ar aptece p. Piotra 
Mikolasrba « e Lwowie. 1699 15—

PRODUKTU FARMACEUTYCZNE
z fabryk i

pp. Braci M0NTREUIL et Cie
w Ctichy la G a r e n n e

pod Paiyżem.
CUKIERKI CYTW AROW E łatwe do zaży

cia Ula dzieci, niezawodny środek prze
ciw robakom.

MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY’S na
śladowana , po bardzo umiarkowanych 
crnach.

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów ^dowitych.

L1MÓNIAD A PRZECZYSZCZAJ4CA w pr 
szkii, hardzo przyjemnego smaku z Cy
trynianu i Magnezji.

SE1DL1TZ-POWDERS z etykietami angiel- 
skiemi po cenach nadzwyczaj nizkich.

PIGUŁn l z MLEKANU ŻELAZA i MAN 
GANLZU. wyborue ca przywrócenie obfi
tości krwi.

TRAN BIAŁy ze ŚWIEŻEJ WĄTROBY 
SZTOKFISZU, całe i poi flakony, bardzo 
czysty i po cenach bardzo przystępnych.

We L.wowIe w apfece P. Mikolasza, w
Krakowie *  aptece r ,  Józefa Tranczyńskie-
go dawniej M,czydskiego. 2104 5-12

S a l ę g a r u l a

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie Ryuek główny 1. 50
co tylko otrrym&la

Moskiewskie na Litwie rządy
dalszy niejako ciąg C zarn ej księgi.

Złr. 2.50.
K ą k olew sk i L. Z arzą d  gospodarski

złr. 1.82. 2288 2 - 2

w Rynku 1. 172 m.

zupełna wyprzedaż
niżej cen fabrycznych 

wszelkich towarów norymbergshieb i drobiazgowych, przyborów kościelnych, jako to : 
lichtarzy pająkóv,_ obrazów i obrc-.eczków, książek do modlenia, koronek — jakoteż 
przyborów do szycia i hanu. kapeluszy słomkowych damskich i męzkicb wedle naj
nowszego fasonu, i wielu innych w zakres tegoż handlu wchodzących artykułów.

Haudel ten może być także z wolnej ręki w całości odprzedany, pod k*]” ® 
korzystneroi warunlfsmi. Wjnęzpdaż trwad hedzie do 1. sierpni*. ■J;>76 2^ o

12240 Cartes de Visites
100 z.t. 60 centiiw.

J .  S .  J i i r g e n s .

lłh Karola Wilda 2213 2 - 3  
Księgnrnia *'al u ,a  U llU fl we L,Wuwie 

otrzymała n-i gbśwny skład:
M arjan. A. ItlJSlAl. powieść 8vo (235 

str.) 1 złr. 20 .t.
Szaran iew icz . I/.ydor dr. Rys vjw ntt-z- 

ii\, li B t O B n  n ś r ó  w  O - a l i c J l  
v v ' r c l i o d n i e j  w 11. połowi ■ jo . 

wieku i a p iostawie źródeł skr ślony: 
8vo (129 str.) 811 cnt.

G ord on . .1. O U H A ZK I G A L IC Y JS K IE
3v,> lwi.' t f -.) ] złr t0 cnt.

Krak o w czy  k. Stanisław. SZY M O N  z Z
WISl.A powiastka z żyo.a Judu *im-
skFf,. o 8vo (43 sir.) 23 cnt.

0  sługach  b ożych  Siostrzyczki ubogich.
Pr.ekt.-iFi z f, ancn/kicei’, 8v-,> (31 s f j 20 ct. 

S zk la rsk i, Stai,isla«’. ^ S lI iG O Z IIlO H L K  
n.,uk ,wy dla J ilE .IS K lC II « W IE J- 
S K K  II D Z IE k ’1 od lat 6 do 12. z a v e -
rający za;aity nauki czj rania, rysowania, 
pisania i rachowania. <lnl«d wyszło: ze
szyt 1. U. 111. IV. V . VI. VII. . X ; cena
I. zeszytu 50 cnt.. innych po 25 cnt

Apteka
w Uhnpwie jest z domem 
lub bez domu do sprze
dania. Bliższej wiadomości 
udziela aptekarz A. Ber- 
liner we Lwowie. 2292 2—-

Spirytus wolowy
. (aromatyczny)
jako najlepszy środek p,zeclw w o lu , prze
sył 1 niżej podpisany tylke za gotówką 

lub za zalicz.Ką poczto wa.
C esa : 1 flakon 1 złr. w. a.,*z opako

waniem i przesyłką. Przy większych zamó
wieniach liczy się tylko 50 *ct. za flakon 
i 50 ct. za opakowanie. 1942 9 -1 2

Wilhelm Pohlner
aptekarz w Miirzzui Mag ,.a S ■innieringn.

J. S C H U B E R T A
c. k uprz fabryka drewnianych storów i żaleiij w Wiedniu

znana z wyrobów najdoskonalszych, poieciia V-'2J 4—7

k o ni i s o w ą s p r z e d a ż  t j  chżr  • J
p o  a a  s » « v l n

panu Rudolfowi Schwarcowi
(M agtzjn przy placu Katedralnym.)

W tymże Magazynie znajduje się obfity wybór w z o r ó w ,  mianowicie:
Ż a lu z je  nowej k,>nstruki ji, ktiire me nodlegają niirdy zepsuciu; s to ry  do okien 
od zlr. 1.80 i wyżej-. Z a sta w k i, ekrainy. p a ra w a n ik i, tace i pod staw k i 

drew niane, łóżk a  składane i p a w ilo n y  o g r jd o v  e.

N  Papier Fay«ird i Blayn i
f1 Cbarta Ohenilca du Codex. L
t  -eczy reu inatyzm y. katary, za daw n ion e zapalenie p iersi, rea m a tv em v  w  y  
1  b iodrach , .'any, op a rzen ie ,sp a len izu y , odn trtżrn ia . nagn iotk i w sze lk ie g o  

rodza ju  itp, Trafiki te -o  papinn, całe'kosztuia 2 franki, jmłówki franka, i op»- 
1̂  trzone eą podpisem F A Y A K D  et B L A Y N  Papier teu zalecany jest od lat 30 
j  [ rzez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż bnrtowna w Paryżu, ulica Ncuve St 

J p  Merry. 40; we Lwi wifl jedynie w ..p fe e p  p .  p j 0 j ra M ikolasza. 2107 4— ^4

Największy i świeżo nadeszły wybór obuwia i rę
kawiczek pragskich i paryzkicli męzkich i dam

skich zaleca pod gwarancją

A. Steifa Syuów.
Z u p e ł n a  i r y p r z e d a ż  b r ( m i i .
«

2134 8 - 8

O ULO NZEUE.
W celu dźwignięcia gospodarstw wiejskich, potrzebujących nakładów pieniężnych, 

zawiązaną została spółka obywateli wiejskich pod nazwą:

S p ó łk a  kom isow a
dla rolnictwa i pr/ernyslu rolniczego.

Spółka przedews2ystkiem dustarczać będzie gospodarzom wiejskim wszelkich na
rzędzi i maszyn, tak gospodarczych jakoteż i fabrycznych, na kredyt osobisty, pokryty 
wekslem o dwóch podpisach — po 8°/00 rocznej prow izji. 2253 3 -4

Spłata kapitału nastąpi w umówionych ratach półrocznych. Ponieważ spółka 
rozporządza znacznym kapitałem, przeto zamierza rozszerzyć działalność swoją także na 
ulepszenie ziemi przez osuszacie, drenowanie i nawodnianie sztuczne — jakoteż j na sprowa
dzanie bydła i owiec krwi szlachetnych pod temi saniemi warunfeamu — jeżeli się 
zgłosi dostateczna liczba pp. gospodarzy żądających pośrednicfwa spółki w tych kierunkach.

iliższych warunkach powziąść można wiadomość w Kantorze spółki, ulica Fre- 
nela dom Dubsa na dole — gdzie też i cenniki najcelniejszych fabryk przejrzane być mogą.

Lwów 12. czerwca 1869.

Krasicki, Kramski i Spółka.

300.000 złr.
nastęDOie

DA

S T !  38.600, 23.200, 15.400 ztr. 28 ^  7.600 ztr. „ irtoS: ior ^
1.000, 400 lid. złr. gotówką 10 złr. gotówką, „7 ^ , 2. lipca „A*w

górniczej to ter j i pieniężnej 50 cni. 1 losu
Przeznaczone do w ylosow ania papiery w artościow e są to kw ity udziałowe Zakladt hntniczego miedzi, 

y  najlepszym  ruyhu pozosta jącego , w  Balan lia Siedmiogrodzie. K ażdy kwit ndziałow y f iplcw a na 7.600 z l r .  
i dawat juz -do 500 zlr. Tucznego dochodu.

Losy państwowe po Z zlr. 50  <nf. C iągnienie dnia 30. czerw ca 1869. Główna wy grana 100.000 złr. 
Brunsjw m kie SOtalarowe losyr po 36  złr. Ciągnienie dnia 1. lipca 1869. G łówn a wygrana 20 000 tał. 
Prom es^ »a  losy kredytowe po 4 złr. Ciągnienie dnia 1. lipca 1869. Głów na w ygrana 200.000 zlr. 
Losy stanisław ow skie po 29 złr. w. a.

Fryd ryk  ScKubuth.
we Lwuwifc, w Rynku, 2i88 7- t
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I  zaręczeniem prawdziwości!
D r . L  B ć r i n g u i c r a

Spirytus k o ro n n y
d ’Enu(Wuintessence 

de Cologne)
Oryginalna flaszeczka

  złr. 1 ct. 25 : 15 cnt.
Najdoskonalszego gatunku— r.ooylko jako 
nieoszacowftde paebnidło i v oda dc  ̂ .rycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne

Dra M ec i J H C IIA R O T A

M yd ło  r o l o w e
do upiększenia i po^—wicn.nt' 
błei. \Vvpr 'owriny sroftc.t na\\ 1-j'iijTĘR' 
Wszelkie nic zystośei saórne. 
jutywany .. wielką Korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju —  w opteczetowanycb 

oryg.nalnycb paczkach po 42 ct. _

Dra Reringuiera
Roślinny środek
do farbowania w łosów

(kompl tny w puzderku z szczotkami, mise
czkami. 5 zł/. w. a.,

Jznany jako zupełnie odpowiadający celów 
całkiem nieszkodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako też i brwi 

we w izelkich możliwych odcieniach.

P r o f .  D r a  L I N D U S

Roślinna pomada woskowa
nadaje połysk 
wyp.óbowftiiym 
rozdziału. ”  W

elastyczność włosom, jest 
środkiem do utrzymania 
oryg. paczkach jio 59 ct. “

D r a  B e r i n ^ u e r a

Roślinny olejek
do wzmocnienia włosów,

  w flakonikach na dłuższy uży
ek wystarczając> cn, po 1 zi.. składujący się 
i najoduowiedni jszyeli składników ro.lin- 
nyci> na utrzymani , wzmocnienie i upie
cze n ie  zarostu gl .w y i brody, jako jtęż 

celu ustrzeżeni się od tak przykrych 
liszajów i łuszczenia się skóry.

D r a  f t n i n  d e  B o u l e m a r d

P a s t a  d o  s e b ó w
I i y , paczkach po 70 i 35 ct. 

H.jtariszy. iisj wygodniejszy i naj
pewniejszy śt-od -k do utrzyma
nia i czyszczenia zębów i dzią
seł — przyczynia s ę równoez* 
łnia do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniet.eniu.

IftKonKaa mydło ollene,
,ak i środek do codziennego umywania, ła- 
rodnie działający, może być polecony, 
jak najusilniej nawet damom i dzieciom płci 
nujdelikatniejszej. ~  Paczka oryg. 35 ct.

prus.
D r a

fizyka obw od. 
Kocha

Cukierki ziołowe
są dla swych obfitych części

  składowych z najszczegól
ijlpjszych i najodpowiedniejszych soków 
ig ło w y ch  i roślinnych, uznane jako wy
próbowany środek dowowy na kataralną 
Chrypkę, drapanie w szyi, zajiegmienie itp.

Oryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct.

O
Dra Harturttfh 
I i  h i j  i :
z K O R Y  C H IN Y .

z wywaru najlepszej fcuiy Chiny i 
[olejków Wuiiiejącyćh, do zakon.scT 
iwowania j  np.ęk.zenia włosów,
( W opieczętowanych i w szkic o- 
'śteplowanych fiaszeczkach po 35 c.)

Dra Hartunęa
m i m  i

wznowienie i wzmocme- 
porostu włusów, (w o- 

sczętowanych i w szkle 
ostępiowanyeh słoikach

po 85 ct.) _____
Wszysr.feie wyżprzytoczone przed- 

ioty, stwi. 'dzone świadectwami o owycb 
chwalebnych własnościucih, sprzedają 

p»d ziręezeniem tożsamości 
yiaczn e tylko nsstępujaoe firmy: 

e I. W O W IE  w apicc* Ł y g . iłukera 
d Srebrnym rłera; uJ F. Kleina W  wy.. 

■*r aptece A. Berlinem iPiotrn Mikolń 
I sclia, i u Fryd, Schubutlin,
I tlldz cŹ;
1 w Białej p. L. Schwanzer. w Bochni 

Paweł Niedzielski, w Bradach p. Ew 
I kornfdd i Fr. Gomoliński, apt. pod Złotą 
” oi )ną, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht 

w Buczarzu p. Adela Kercel et Popowicz, 
w Borszczowle A. Niem zewski i Spólku 
w C zerniowcaeh pp, lg , Schnircli i Sze- 
gierski w Drohobyczu p. J. Rosenhe:m 
w Gorlicach p. W. Bogawski apt.. w Gród
ku ]'. Tomaszewski apt., w Grybowie p 
A. Mnszczyńskiego. w Jarosław iu p. Jó 
zęf Rohm apt,, w kołom yi Joel Adlerstein 
w Krakowie Józ. Jahn i aptekarz Wikto: 
[Redyk, w l,i»ku j. K. Barański, w Mana 
sterzyskach p. L- Lipscbiitz. w Mikulin- 
caeh apt. Sr. Międli, ki, w Jlyślenicncli p 
F. Sendler. w N ow ym  Sączu p. Ig. Garan. 
w Nowym T  rgu p tl. La.ir. w Przemy
ślu p i  Machała*!, w Przeworsku p. 'F. 
Swit lśni apt., w Iładowcach p. K. Ternh 
mann, w Hzeuzowie p. Ig- Scba^ter i Spól 
hs. w H. wie Ruskiej aptek. Jan Dif»tl 
w Sadagórze p. A 6t. Bursa, w Sanoku 
p. J. Zarewicz, w Samborze P .  A. Krom “ r .

Serecie  J. Demptnak, w S ęd ziszów  i' 
u. J. Kownacki, w Sknlncie p J. Dzie.n 
bowski, w S ok a lu  p. A . W. Grot, w Sta 
n is la w ow ie  p. F. Stecher apt. dawniej'1 o 
manek. w T a rn ow ie  p. H»nr. Koy i W. i 
A. Wieli/górski, w T arn opolu  p. A. Mo- 
rawetz i Walenty Stachi-wicz. w W ado
w icach  p. F. Fol*ir. w Z a leszczyk ach  p. 
■I- Kodrębski, w Ż ó łk w i p. R. Barbag, w 
Znrawnie p. w .

STANISŁAW J e m
ma zaszczyt donieść, iż przybędzie na czas trwania jarmarku w 

ze swoim z taniości powszechnie znanvm

S K Ł A D E M  T O W A R Ó W  M I E S Z A N Y C H
p r z y  rogu ulicy SerokleJ  w e L w o w ie  2319 1—2

i poleca się łaskawym względom P. T . Szanownych gości.

Naturalne Wody mineralne
Zamówienia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody Belferskiej, Em

skiej (KrSnchen ot K eisel), Fsehingerskiej, Woilbachskiej. Schwalbachskcj, Goikiaw- 
skiej, „aW również wody zawierającej kwas w ęglow y ze zdroju Apolinarego, ząysze śwl ■ 
żego napełnienia i9i7 11— 7

p o  o r y g i n a l n y c h  c e n a c h  z d r o j o w y c h  z a ła t w i a  b e z z w ł o c z n i ,  c
H .  D .  D r e e k e r  w ó  F r a n k f u r c i e  n .  H I.

Woda szczawiowa w Geshlibel
„K6uig Otto's Quelłle.u

Ulnbioną tę kwaśną w odę, tak zalecającą się p o d  względem medycznym, 
tudzież jako napój odświeżający, z winem lub bez wina rozsyła 
flaszkach glinianych i szkiannych

Z arzą d  zd rojow y w Giethiibel
M A T T O h l l  &  K N O L L ,  K arlsbad  (w Czechach).

(Skład własny w Wiedniu, Maiimilianstrnsse Nr. 5; 
jako też wszelkie zdazzniejsze handle wód mineralnych krajowe i 

Broszury, opisy sp isobu użycia, cenniki bezpłatnie
runiczne. -  
1714 10— 12

, k. k»m . 13. pul. huzarów zawiadamia

P. T. właścicieli koni •>
ii asenterunek koni rozpoczyna się z 

dniem 14. czerwca b. r. w Brzeżanach:
24 koni po 2 K) złr. w. a.

3 *  „
1 z „ 21.0 - „ 2209 2 - 3

Zakład
hydroterapeutyczny i kąpiele w Bugu w 
Sassowie są otwarte od 1. maja. Cerr za 
pokój, kurócję i usługę wynosi 10 zł. 50 ct. 
tygodniowo. Śę jednak tańsze i droższe p o 
koje do wynajęcia. Traktjernia jest w miej

scu, poczta przj samym Zakładzie.
F ranciszek  M edvey  

•>039 10—7 Dyrektor Zakładu.

K o m p le tn e
letnie ubrani e

surriut, spodnia i kamizelka •
,JK- *  m~ -  A L S S . “ m g

Kompletne 
płócienne nOranle

od 10 złr* do 24 złi^
N a  l o t n i ©  o p a ł y

S U R D U T Y  A Ł P A K O W E
o d  6  * ł r .  d o  1S z ł r .

D a le j  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h :
ot] z ł r .  fi t lo

IG
S u r d u t y  w i o s e n n e  
U b i o r y  w i o s e n n e  .
S u r d u t y  w i e r z c h n i o  w  w s z e lk ic h

k o l o r a c h .............................................
U b i o r y  l e t n i e  .
S u r d u t y  l e t n i e ,  z a k i  
S u r d u t y  l e t n i e ,  ż a k ie t y  
S u r d u t y  s a l o n o w e  c z a r n o  
F r a k i i s u r d u t y  d o  w y c h o d u  
U b i o r y  s a l o n o w e  i k o m p le t n e  
S u r d u t y  d la  k s ię ż y  
S u r d u t y  d o  p o lo w a n ia  .
S u r d u t y  k a n c e l a r y jn e  .
S u r d u t y  s t r z e l e c k i e
S z l a f r o k i .........................................................
( i n n i e  d o  p o d r o ż y  z k a p u z a  
B lu z y  w o j s k o w e  . . . .
S p o d n ie  w i o s e n n e  . . . .
S p o d n ie  l e t n i e  . . . .
K a m iz e lk i  w  r ń i n y c h  g a t u n k a c h  
U b i o r y  ł  p ł ó t n a  . . . .
U b i o r y  g i m n a s t y c z n e  .

p o l e c a j ą  siQ  n a j u s i l n i e j

e u k n i

40
„ A
W IM

„  H 
» 14 
* N
r  ^„ 18 
M 0;i

s ta ła  c e n a  z l r  
o t l z ł r

i z i . .
8 <ł6 20  

8  M 28  
7 „ 18 
4 w 12 
3 „  10 

2.-VI n 8 
10 H 24 
2 .V )  „  8

w magazynie
K t L L K f t  & ALT,

Wten, G "jb«n  3, I. 8tock „zum 
Stock im £iten,“  Eoke der Kkrtnerstrasse.

P r z y  z a m ó w i e o w c h  z fa s  k a w o m  o z n a c z e n i e m  
m i a r y  o b j ę t o ś c i  p ie r s i  w i e r z c h e m  ( n a u k o ,o  p ie r s i  
i p la n ó w ) ,  o h j g i o i c i  » la u u  ( d o k o ł a  k o r p u s u ) ,  d łu  
g o ś c i  k r o k u  ( o d  s a m e g o  k r o k u  a i  d o  z i e m i ) ,  u p ra  
c t R in y  k o l o r  i c e n ę  p o d ł u g  c e u n  k a  w y m i e n i ć ,  p o -  

 .....................  “  t o j iz o s t a w i a j ą c  n a m  z  z a s p o k o j e ń  en> w y k o n a n ie  s z a 
n o w n y c h  z l e c e ń ,  g d y ż  m y  j e d y n i e  d la  p e w n o ś c i  
z a m a w i a ją c e g o  d o  k a ż d e j  p o s y łk i  p o ś w i a d c z e n ie  p r z y 
łą c z a m y ,  w  k to  r e m  s iy  w y r a ź n ie  ~ ‘  "  —z o b o w i ą z u j e m y ,  

g d y  z  j a k i e j k o l  - 
w ie k  p r z y c z y n y  w y m a g a n io m  n ie  o d p o w i e d z ą ,  b  z -
w s z o lk ie  o d  n a s  p o b r a n e  s u k n i e ,

w a r u n k o w o  z  p o w r o t e m  o d e b r a ć .

U e n u ik i  r o z s y ł a ją  s i ę  n a  ż ą d a n ie  ( r a n k o  i b e z -  
p fa t  l i c .  1 9 8 2  l! )7  r *20n

P r z e o o s z o n n  s u k n ie ,  a m i a n o w i c i e  w ie lk a  
i l o ś ć  s u r d u t ó w  w i e r z c b n i c l i , c z a r n y c h  i  s p o d n i ,  
s p r z e d a je  siq  m u ie i  z a m o i a y m  b a r d z o  l i u i o -

Z w a ż y w s z y ,  ź e  n a s z  r o z l e g ł y  s k ła d , w  t o w a r  
n a  k a ż d ą  t y l k o  m o ż l iw ą  m i a r ę  z a o  a t r z o n y r n  j e s t ,  
ż e  n a j le p s z y  t o w a r  p r z y  n a j t r o s k l iw s z y m  j e g o  w y 
r o b ie ,  j a t  n a j t a ń s z y m  s p o s o b e m  p r z y r z ą d z a m y ,  ż e  
n a s z e m  u s i ln e m  s t a r a n ie m  j e s t .  n a s z ą  o d  la t  w ie l u  
o s ią g n i o n ą  d o b r ą  s ła w g  w s z e c h s t r o n n i e  t r w a 'e  u* 
s t a l ie ,  ta k  n a s z y m  S z a n o w n y m  o d b i o r c o m ,  j a k o  t e ż  
d la  o g ó ł u  u m o ż l i n i d i i e m  j e s t ,  z  z a u fa n i e m  s w e  p o  
t r z e b y  w  s u k n ia c h  w  n im  z a o p a t r z y ć .

P o l e c a ją c  s ig  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  p u b l i c z n o * !  
ś c i ,  j a k o  t e ż  ła s k a w y c h  o d b i o r c ó w ,  u p r a s z a m y  ja k  
n a j l i c z u i e j s z c i i i i  z a m ó w i e n i a m i  n a s  z a s z c z y c i ć .

Z  p o w a ż a n ie m  
KELLER I ALT. m s js t r o w i o  k r a w i e c c y ,  p o 
s ia d a c z e  w  e lu  w y s z c z e g ó l n i e ń ,  w ł a ś c i c i e l e  s k h id u  
s u k n i  w  W i e d n i u

( i r a b ° n .  N r . 3 , z u m  , .S t o c k  iin  K i s e n . u

WIZYkATORJE zwane Albespeyres.
Przyjętą w s/pilalach franeazkieh oy- 

»k nych i wojsitowyoh 7. ro^Laca Rady 
edrowln publiczni.go. Wizykatorje te, 
które noszą poapis Albespeyres na etyke- 
3ie zielonej, działają w t> lab 8 godzin naj
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
itrzymiije ®am przezsię ropienie obfite 
i r fuL-ri e bez odoru i dolegliw ości 
Keł ai arkusz Papieru opatrzony je^t na
zwiskiem Albespeyres. 1073 38 -  52

KAPSUŁKI RAftUIN.
Putwierdzone przez akademie medyczną 

ranenską, która sprawdiił* ich ■skuteroznesc 
f otrzymała sto L»jzupełniejszvch kuarcji na 
stu osobach, domkniętych zerażliwemi choro
bami. Akademia zatam o> '»k ł„ że kapsuł..5 
■p są doskonalsze nad wszelkie prepnraoje z 
z kopahu. Każdy flakonik zawinięty jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
iemie medyczną. — W Paryżn na Faulmurg 
S-. Denis Nr. 80. I » rłów nych aptekach 

1 za granicą, we L w o w ie  w api. p. Mjkolaacha.

P r r  i l i n c i n  ł,6,)r Unrkanów. wykr- A 1 U jm it » v r |  i nywana w 5ciu karcz
mach przy traktach, z których jednawniia- 
sterzku Złotnika, ii, do wydzierżawienia od 
1. lipca r. b. Ugodę zawiera Zarząd miej
scowy. 2281 2—3

WSTĘPU
« 1  * *  f  3 4 7  R a  « .  ■ ■

podaas wyścigów konnych
dosiad, można w  k a n c c la r j i  T o w a r z y ś > t tv a  r h o r .  u k o n i  i w y ś c i g ó w  
k o n n y c h  przy uucy N ow ej I. 0O6 Da pierwszem  piątrze, także w  dniach

w yścigów  w kasie na placu w yścigow ym . 2320 1—3

Krawatki i szaliki jedwabne,

W

C E N T N r i K

R Ę K A W IC Z E K
(w  różnych kolorach)

w handlu galanteryjnym
cc

& w hotelu Angielskim.

*■0cc
w

CK I

F ara  m ę z k ir h  s t e b u o w a n y o b  p a r y z k i f  b  z lr . 
r  fta m sk - 'Jgti/.. „
„ męzkirh /. w > s z y c ie m  2 g u z i t z ,

I w  l 
n  r ta iu sk it h  ;)f- u z ie z k o w y t - l i

i.nn 
1.811 
1 -  

— .9 1;
l.U

— .9 5  „  v  d a m s k / c b  '^ g u z ic z k u w y c l i  z łr . 1 .20
.  -  — ■8-r» „ u n i f o r m o w y c h  b i a ł y c h  . . . . „ ]  —

W s z e l K i M  p r z e s e ł k i  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  o d w r o t n y  p o c z t a  z a  j i o h r a n i c n i l  
( l ) o c z t ( i w e m .  U p r a s r a  b i p  o  o z n a c z e n i e  k o l o r u .  i>-24H 3 — ( :l

i

l ‘ a r .1 p a n ie u s k ic h  . . . .
„  d / i e e i i u i y c h  . . . .
„  i n i t y n u k . ..................................
„  d u ń s k ic h  r n e z k . i d a m sk  
„ s a r n ic h  m ę z K ir h  . . .

. . . . „  — .C i
. . . .  r ~ .s o

. . . . r  —  .O l
2 g u z i r z  „  1 — 
. z ł r .  1.2(1 i J 70 

z łr .

ó ‘- T  •

O. k. uprz. Galicyjski

Przypadające na 
O f i w n y i  l i  c .  k .

2299 2 -G

d z ie ń  1 .
u p r z y w , MlialtuyjKkicgro Zakłada kredytowego w/o-

ŚuiańsEiegO wypłacane będą bez  w&zelkich potraecńr
w e  L w o w ie  w centralnej kasie Z a k ła d u ,
w Krakowie w domu handlowym F. J. K irchbiayera i Syoa, 
w Wiedniu w au»tr. Banku Związkowym (Yere.nsbank).

D y r e l Ł o j a .

Główny skład spedycyjny: av aptece Bocianem w W iedniu.
P r o t z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  l Każde pudełko przezemnie wyrabianych protzkóa Seidlickich i każdy papierek jedną dozf za w iera ją cy ,

)d podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją mt
dla rozróżniania

. . podobnych innych wyrobów opatrzonym jest moją m a r k ą  o c h r o n y .
Ilena jednego orygin iłnego pudelka 1 zlr. 25 cnt. wraz z opistm w różnych językach.

Te pros/.ki z powodu v ypróbowanej ewe.i skuteczności zajtnuią pomiędzy rozmaitemi środkami d" mowemi pierwsze miejsce, co 
stwierdzają ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadsyłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem 
dają się uńe zastosować w leozenin zamulenia i zatkania ciała, niestrawność: i zgadze, dniej w kuijczacb, cierpieniach nerek, nerwowym 
bolu głowy, nderzeuiu krwi, reumatycznych afekujach. hysterji, hypochoadrji. skłonności do wymiotów i t. p.

S k ła d  te g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą : 
we L w o w i o  apt. P. Mikolascli, A. Berliu r. Z. Hucker, Kleina W w a, K. SclflibuB, F. W . Królikowski J. Pipes,
Białej Keler apt. i J.bTger. 
Bizezanacn V., Fadenhecht,
Bi odach F. Gomuli» ki, 
(Tiudorowle Z. J. Krynicki, 
Czerniowcach 3. Rużański 

ucbnirch, 
Ilu .atynie A, B*idtlberger, 
Kaliszu J. Fuclialski,

w Kaliszu F. llillebrand,
,  K ra k ow ie  dr. Sawiczewski np. 
„ „ M. J iwcnieki,
„ „ -Józef Jahn,
, , Jówf Tranczyński.
„ Nowym Sączu Kosterkiewi- 

Cz.owa wdowa, 
,  Nowym Targi C. L»ner,

w P o d g ó rzu  S. Schlfsinger,
, Przemyślu Gaiditsuhna,
n ,  E. Machalsk'
,  R ze szo w ie  J. Schaiter 
„ Samborze Kriegseisen,
,  Stanisławowie Stecher v. Se- 

nenetz,
, Stryju K. Krzyżanowa, i,

i sp.

w .- u ezaw ir  E Botczat,
„ T a rn o p o lu  A. Morawetz,
,  Tarnowie ln . ,T. A . W ielo-

a orski,
,  Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszi-zyknCii J Kodrębski, 
,  Z ło c z o w ie  O. Fadnnhechf,
,  Ż ó lk v  l Jul. Nahlik.

Powyższe Grmy przyjmują także zamówienją na

prawdziwy olej Iranowy z wątraby ruliętuiowej,
najczystszy i najskuteczniejszy gatnr >r trann lekirskiego z B e r g e r  w Norwegii.

Prav dziwv o le j tran ow y  z w ą tron y  inJęiuaowej używa się z asjlepazyn skntkicm w tłaboictarn piersiowych t plucowych, w sikor 
butach i słoboża R a c h it is .  Beczy najzastarżals >e cierpienia podayryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry.

Olej ten rajczystszy i najskuteczniejszy t»e wszystkich innych olejów rybich nie zawijra żadnych jakichkolwiek chemicznych d o 
mieszek i zntuduje sle w e  daszkach  w  tym  d s iu im  ikutecznyin  sianie ja k  g o  natura w y d a la .

Każda flaszka, dla różnicy oct i..ny t gafcnków tranu wątrąliianego. opatrzona jest moją marką ochraniająci i moim podpisem.
Cena całej butelśi 1 ztr. 8) cnt. — pół butelki 1 z)r. w. a. wraz c mrt* ikoją używania.

2^20 1 -7 A .  M o l l ,  aptekarz i labrykant wyrobów chemicznych w Wiednin.

O .  M .  B r a u n

|htir o pobierania nowych akcyj Da
S [ ę \

na
Karola 
dzień

Ludwika, 
lipca

i
1. k. r.

srebrem płatne kupony.

eskontuje 
przypa>

2281 3— ?

9jdftwe%*. W. Snwchoiłdld.

 ______________________ i________

Właściciel; Jan Dobrzański, 

____________________________________

BedaLtor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela J’iilera.


